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Żydowskie moszczenia.
W  swoim urzędowym organie, ogłasza dr 

Byk, jeden z filarów galicyjskiego sernic jam a, 
otwarty list do prezesa gabinetu, w którym wy­
niszcza tale 1 nadzieje'swoich współwyznaw­
ców.

„Niechaj mi wolno będzie — pisie dr Byk — 
w drodze listownej jwrócić uwagę W. Ekscel 
na zatrważające (?) ekonomiczne poło* nie wiel­
kiej ma<sy ludności żydowskiej w Galicji.

Trudno mi przyjdzie w krótkim liście na­
szkicować liczne i zastarzałe jn t  przyczyny tej 
nędzy -1 niedoli, atóre znajdują jaskrawy wyraz 
we wzrastającej gwałtownie cyfrze wychodźców 
żydowskich; nie nlega jednak wątpliwości, te  
jednej z głównych przyczyn tego smutnego sta­
ną rzeczy, zukać nalety w ekonomictnem zaco­
faniu naszego krBjn, oi&z w braku przemysłu*.

Nie wdając się w roztrząsanie kwestji, ery 
położenie t ydów jest rzeczywiście tak zatrważa 
jące, zgadzamy się znpemie na twierdzenie dra 
Byka o ekonomicznem zacofaniu kraju. Zapomniał 
jednak dr Byk dodać, te  rninie Galicji rawinili 
przedewseystkiein żydzi , i te ekonomiczne odro­
dzenie kraju może nastąpić dopiero po przeła­
mania żydowskiej przewagi.

Dr Byk nie zadawalnla się jednak obłudne*! 
narzekaniami, ale ze zwykłą żydowską napastli­
wością rzuca się na chrześcijan.

„Nowoc-esna bolączka czasu: antysemityzm— 
czytamy w jego manifeście — który nam żydom 
zatrnwa byt w większej części Europy, nie wąt­
pliwie przyczynia się do tej smntnej sytuacji.

Antysemityzm znajduje u nas mutaUs mutan- 
dii, raczej grunt podatny do rozwoju, wskutek 
usiłowanego oddziaływania na usposobienie lu­
dności, niż wskutek' stanowiska lządn i muszę 
tu z wielką wdzięcznością urnać, że obecny pan 
namiestnik od chwili objęcia swego stanowiska 
zajmuje wobec ludności żydowskiej stanowisko 
nienprzedzone i be- wszelkiego zarzntn, oraz że 
W. Ekscelencja jako kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości nie powoduje się przy nominacjach 
sądowych względami natury wyznaniowej*.

Przyjmujemy do wiadomości oświadczenie pre­
zesa lwowskiego rborn, że antysemityzm tkwi 
w ludności nassego kraju. Jest to rzeczą zupeł­
nie naturalną, że nacisk żydowski wywołuje 
wśród społeczeństwa chrześcijańskiego odrneh o- 
brony; i żaden rząd na świecie nie uoże tego 
prądu ignorować, ani go zwalczać; rząd co naj­
wyżej mnsi się zachowywać biernie; ule mógłby 
jedrsk  istnieć ani ehwlli, gdyby chciał żydow­
ską łapczywość protegować i poświęcał interesu 
mi'i jonów chrześcijańskiego lndn, na rzecz kliki 
ojesj nam pochodzeniem, tradycjami i mową. To 
też p. namiestni1 z nlemałem Zdziwieniem wy­
czyta wystosowany pod jego adresem prze* dra 
Byka komplement, który jest tylko niezgrabną 
próbą capłandat btmvolentiae wysokiego dostoj­
nika.

Nie jesteśmy do tego stopnia co dr Byk wta­
jemniczeni w usposobienie dra Eoerbera, ale to 
wiemy na pswno, że zażydcenle naszego sądo­
wnictwa byłoby fatalnym błędem i praw dziwem 
nieszczęściem. Nie przypnazesamy jednak ani na 
chwilę, aby kierowril ministerstwa sprawiedli­
wości zapoznawał do tego stopnia interasa chrze­
ścijańskiej ludności.

Nie dość jednak na tern. Pretensje dra Byka 
sleg.Ją znacznie dalej.

.Niestety — pisze on, — nie możemy się 
dopatrzeć we wszystkich kiernnkuch hołdowania, 
zgodnemu z duchem konstytucji, równouprawnie­
niu. Przykładowo wskażę na fakt, że do służby 
w politycznej administracji kraju — żydzi me 
Są dotychczas dopuszczani.

Byłoby jednak zadaniem światłego i nowo­
czesnego rządn wpływać pouczająco na ogólne 
usposobienie i przyświecać dobrym przykładem 
władzom autonomicznym i wszystkim innym pra­
codawcom*.

Łidnieby wyglądała administracja Galicji, 
gdyby tak komisarzami i starostami zostali ży­
dzi! Jnż Francja Wypróbowała: na swojej skórze, 
co to znaczy dopuścić żydów do administracji 
państwuwoj. Wprowadzają oni z sobą nieuchron­
nie najstraszniejszą korupcje i podkopują wszel­
kie rasady prawa i etyki. Jedyne usługi, jakie 
oddali we Francji — nie państwu, nie społeczeń­
stwu, ale żydowsko-międzynarodowej klice, — 
odnoszą się do- prześladowania zakonów... Na tern 
poln okazali się godnymi wykonawcami rządn 
istniejącego z łaski żydów i socjalistów...

Nie! Tak ile  nie jest. Jeszcze w naszych 
stosunkach nie dosil śmy do tego, aby na na­
czelne stanowisko w kriju można było powoły­
wać lndzi niczem nie związanych z polskiem spo- 
łeczi iństwem, wrogich katolicyzmowi, gotowych 
zawsze do najściślejszych sojuszów z najgorszy­
mi wrogami Imienia Polski.

Jeżeli dr Byk i jego współwyznawcy mnie­
mają, ze nadeszła chwila wdarcia się do rządn 
i opanowania władzy państwowej, to zawiodą 
się w swoich rachubach i nadziejach, bo ludność 
chriesJjańska nietyłko Galicji, ale całej Austrji 
nigdy nie pozwoli na to, aby ją poddano nowo­
żytnej babilońskiej niewoli.

Kawy mm Wiało Najwyfflp.
Nominacja dis Emila Sftizl&elia. — Początki karje- 
iy  w miziiierjum »piawiediiwot*ti. — Nomiracji za 
mizitka slaibu. Ogólsb stąd źdiiwijni*. — Budże­
ty. — Poroniona referat podatkowa. — B tfjim ana  
waluty. — Głupie tachowazie się Steiibaeha wobec 
Kola polskiego. — Diieln* odpowiedz Jaworskiego. 
Beforaa t i j  reia w 1893 r. — Upadek Stein*,a 

cha. — Służba w Nąjwjiazjm Tijbnzile.
Nasz korespondent wiedeński (M m.) pw ze.
Nominacja dra Emila Steinbacha n. pierw­

szego prezesa Trybunału Najwyższego jest fak­
tem dokonanym.

Owa nominacja nie wywoła niczyjego ździ- 
wienia 1 niczyjego protestu. Objaw te zrozumia­
ły, że drugi prezes Trybunału po ustąpieniu 
pierwszego prezesa, dra Esrola Habietinka zaj­
muje jego miejsce. Wyborny i bystry prav nik, 
który od 1873 do 1891 r. służył w minister­
stwie sprawiedliwości, a potem od 1893 r. zra­
zu jako prezes senatu, potem jaka drugi prezes 
należał Jo członków najwyższe;' instytneji sądo­
wej, będzie jako nacielny tej ostatniej kiero­
wnik na stanowisko dli siebie bardziej odpo­
wiednie m, aniżeli na stanowisku ministra skarbu.

Zamianowanie dra Steinbacha następcą Julja- 
na Dunajewskiego w dn. 2 lutego 1891 r. wy­
wołało zdumienie powszechne, daleko większe, 
niż ustąpienie, tylko dla niewtajemniczonych na­
głe, regeneratora skarbn anstrjaek lego.

Dr Steinbach w dnin swej nominacji na mi­
nistra skarbn był szefem sekcji w ministerjum 
sprawiedliwości; znano go jako diielnego pra­
wnika. — Lecz o jego nzdolnienin na ministra 
skarbn nie wiedziano nie. — Wykłady ekonomjl 
polityci! ej, prowadzone w czasach, kiedy był 
koncypientem adwokackim, w szkole handlowej 
wiedeńskiej, były tytniem zbyt nikłym do obję­
cia tego stanowiska.

Jego trzy bniżety, na 1892, na 1893 i na 
1894 r., nie zawierały niedoborn. Nie jego to 
przeeież zasługa, lecz poprzednika. Dn. 19 lutego 
1892 r. przedłożył Steinbach Izbie poselskiej re­
formę podatkową. Cele owej reformy określił na- 
stępująeemi słowy: sprawiedliwe rorłożenie cię­
żarów podatkowych przez obłożenie podatkiem 
tych żywiołów, które do tej pory nie płaciły 
podatków, uwolnienie od podatków, przynajmniej 
nadmiernych., sfery ekonomicznie słabszej i ży­
wiołów zbytnio obciążonych opłatami, wreszcie 
uwzględnienie siły płatniczej każdego obywatela 
przez wprowadzenie stosownie rozczłonkowanej 
skali podatków.

Steinbach usiłował połączyć w tej ustawie 
troskę o fiuanse państwa z poglądami rozumnej 
polityki społecznej, oszczędzającej klasy biedniej­
sze. Nie udaio mu się os ągnąć tego celu dlate­
go, że reforma była częściowa i groziła w pra­
ktyce pogorszeniem dotychczasowych stosunków 
z uwagi na bezwzględną krótkowzroczność włada 
skarbo wych austrjaekich. Dla ego też Izba po­
selska przyjęła reformę podatkową Steinbach. 
bardziej niż chłodno,

Więcej szczęścia miało steść przedłoteń rzą­
dowych, tyczących reforuy waluty. Wniesione 
do Izby poselsiiej 14 maja 189Ż roku, jnż 11 
lipca przyszły pod obrady w drugiem czytaniu. 
Trzeeie czytacie odbyło się 21 iipca 1892 r., 
poczem 11 Blerpnia ukazała się sankoja cesarski.

Głupią, wręcz głupią natomiast rolę odegrał: 
dr Steinbach jako minister skarbu w stosunku 
do Eoła polskiego. Wiedeńczyk, poza Wiedniem 
nie znająey innych krajów monarchji, czerpiący 
swoje znawstwo w tej mierze ze szpalt prasy 
polakożerczej wiedeńskiej, ośmielił się na peł­
ne* posiedzeniu Izby poselskiej w dniu 21 lu­
tego 1893 r. zanucić całemu społeczeństwu pol­
skiemu w Galicji systematyczne ocaustwo przy 
płaceniu podatków i rozmyślne robienie zaległo 
ści podatkowych.

Była tc nlepiękna zemsta dra Steinbacha n« 
usprawiedliwione skargi Eoła Polskiego z racji 
niesłychanego ucisku podatkowego w Galicji.

P ny tarł też dr. Stełnbachowi rogów prezes Eo­
ła Pilskiego, Apolinary Jaworski mową bardzo 
energiemą. Stosunki przecież Eoła do ministra 
sl arba były odtąd bardzo niedobre. I  one to nie- 
wątpliwie skłoniły Eoło by się pozbyć na jesie­
ni owego toku i hi. Taaffego i jego ministrów, 
a przedewsrystkiem Steinbacha.

Istnieje ogólne przekonanie, że reforma wy­
borcza, którą Taaffe wniósł do Izby poselskiej 
dn. 16 października 1894 r., była dziełem Sceiu- 
baeha. Doktrynerstwo owej reformy, oparcie jej 
na pewnyeh centralistyczno • staroaustrjackich 
tendencjach, wyraźny zamaeh na inteligencję i 
mieszczaństwo, faworyzowanie byłych podofice­
rów, wszystko to zdradza rękę Steinbacha. Za 
płacił za to ntratą teki w dniu 12 liitopada 
1893 r.

Wrócił — skąd przyszedł: do służby w dzie­
dzinie sprawiedliwości. Zrazu prezes cenatn, od 
29 mąja 1899 r. był drugim prezesem Trybuna­
łu, pożytetzny dzięki swej olbrzymiej wiedzy i 
prawemu, ehoć doktrynerskiemu charakterowi.

Tylko zdrowie mu w ostatnich miesiącach 
nie dopisywało, staremu kawalerowi, pozbawio­
nemu troskliwej opieki kobiecej.

Z zaboru protytip.
Nowy gwałt pruski. Pruska władza szkolna 

zdobyła się znown na jeden z tych kroków, przy­
pominających bezwzględnością jedynie stosunki 
rosyjskie, a przechoduących jnż w zwyczaj w 
konstytucyjne* państwie niemieckie*, ilekroć 
idzie o dokuczenie Polakom Jak donosi l)zim - 
nik berliński p o l s k a  p e n s j a  p. E s t k o w- 
s k i e j  w P o z n a n i u  z o s t a n i e  z a m k n i ę ­
t a  przez władzę szkolną od 1 października b. r. 
Władza szkolna skorzystała z przysługujące­
go jej prawa odebrana konsensu 1 rozwiązała 
pensję, podając jako powód, że nczefllce na le- 
kejach robótek uczyły się języka polskiego, któ­
rego nauka nawet na polskich pensjaeh snrowo 
jest wzbronioną.

Dla objaśnienia znaczenia tego faktu w ży­
ciu inteligencji poznańskiej naieży dodać, że pen­
sja psni Estkowskiej jest jedną z t-zech wyi- 
srych pensyj polskich w Poznaniu, istniejących 
kilkadziesiąt lat, v  których wychowało się jnż 
kilka generacji Polek z bói zamożniejszych. Od 
roki. 1869 wychowywała ta szkoła po 200 uczen­
nic rocznie pod tem samem kierownictwem, kn 
najwyższemu zadowoleniu rodziców i społeczefi-
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stwa. Powjzechnie znano szlachetną atmosferę 
wkuły p. Estkowsktej, zastępujacej niemal zu- 
pełnie opiekę rodzicielską, dbającej nietylke o 
naukowe, lecz i o moralne i domowe wychowanie 
dziewcząt. Zamykając bez powoda tę szkołę, rząd 
pruski stanął wbrew całemu polskiemu społeczeń­
stwu, związtuemu tradycjami z wzorową szkołą, 
obraził najsłuszniejsze uczucia humanitarne, po­
krzywdził tysiące rodzi u, zatroskanych teraz o 
wykształcenie i wychowanie swyeh córek. Bru­
talny system rządzenia praskiego nie cofa się 
już przed krzyczącą niesprawiedliwością wobec 
kobiet i dzieci 1!

W  sprawie Bibljoteki Raczyńskich. W poznań­
skiej Badzie miejskiej zaprotestował mecenas 
Wojciech Trąmpczyński przeciw zamianowaniu 
Nlemea na posadę bibljotekarza w bibljoteee hr. 
Raczyńskich. Mówca powołał się na wyraźny 
przepis, zawarty w testamencie fundatora .hr. 
Edwarda Rac-yńsfrego, który orzeka, że bibłjo- 
tekareem może być tylko osoba, urodzona w W. 
Es. Poznań kiem i władająca dobrze językiem 
polskim i niem.eekln. Obecny bibljotekars nie 
jest Poznańesykiem i nie włada języaiem pol­
skim. Magistrat odpowiedział na interpelację mec. 
Trąmpczyńskiego, że jedynie kuratorjnm ma pra 
wo rozstrzygać o noafiaeji, wobec czego pan 
T. oświadczył, że ule zadawala go taka odpo­
wiedź 1 sprawę poruszy raz jeszcze wtedy, gdy 
cadburmiitrz dr Wilms, bawiący obecnie w Ame­
ryce, będzie już uczestniczył w obradach Radły 
miejskiej.

Niemczenie kapituły gnieźnieński?} i poznań­
skiej. Wiadomo, że na podstawie bulli „De sa- 
lute animarnm* wybór członków obu tych kapi­
tuł dokonuje się w ten sposób, że w razie śmier­
ci kanonika w miesiącn parzystym prezentuje 
jego Hastępcę arcybiskip, a w miesiącu niepa­
rzystym naczelny prezes. Otóż w ostetnim cza­
sie przypadek dla Polaków niekorzystny zrządził 
tak, że polscy kanonicy umierali przeważnie r  
ntiesląeu nieparzystym, tak że prawo prezentacji 
przysługiwało rządowi, który też prezentował 
zamyeh Niemców. W ten sposób kapituła gnie­
źnieńska zaroiła się od Niemców, tak, że w ulej 
pozostało tylko 2 Polaków, a to ks. biskup An- 
dmjewlcz i ks. kanonik D.rszewskl.

Także kapituła noznańska zapełnia się coraz 
wlęeej Niemcami. Niemieckiej narodowości jest 
proboszuz katedry ks. dr Wanjnra, niepewni co 
do przynależności narodowej są kanonicy Dam- 
bek i Jbd»lnk. Miejsce zacnego patrjoty ks. ka­
nonika Pęd fińskiego, który umarł w miesiąeu 
nieparzystym, zajął czystej krwi rządowiec, były 
proboszcz wojskowy ks. Tetzleff, ten sam, który 
w roku i eszłym celebrując sumę w katedrze po- 
snańsklej, odrzucił odmówienie w litanjl loretań­
skiej słów: „Królowo Korony Polskiej*.

Teraz po śmierci najzacniejszego z księży 
wielkopolski eh ks. kanonika Szołdrskiego, który

także umarł w miesiącu nieparzystym, mtanowa 
ny został kanonikiem kapituły poznańskiej ks. 
Klinke, a władza duchowna przeciw jego prezen­
tacji oficjalnie nie protestowała, mimo, że on li­
czy dopiero 34 lat i żadnych jeszcze zasług około 
Kościoła nie położył, bierze zą to żywy ndciał 
w rnchn niemiecko-L Ulickim i cieszy się wyso­
kimi względami władz rządowyeh.

Coraz _epiej I
Jak donoszą dzienniki poznańskie, obecny 

probossez wojskowy w Poznaniu, ks. Jan Micha­
łowicz, został przez nowego bisknpa wojskowego 
spensjonowany. Miejsce jego zajmie niewątpliwie 
także Niemiec.

Szara. dola.
Śmlfció Murada T. — OjCiej i stryj. — Błędy Ab- 
dul-Azisa. — Fidrói do Europy zaohodilej. — Ta- 
tijoci tureccy i spisek w maju 1876. — D stromi** ■ 
oja Abdul-Atisa. — Zbrodaia w pałacu (Jsingmi. — 
Nowy sołtu zwariował z pijali,swa. — Deboaiaaria 
sierpiiowa. — Agoaja. — Muradowie im troiie suł- 

tańiHm.
(Mm.) Zmarł sułtan, a raczej eks-sułtan Ma- 

rad V.
Niedługien było jego panowanie. Abdul-Azis, 

syu sułtana Mahauda (1808—1899) 1 brat suł­
tana Abdnl-Medżida(1839—1861), od 1861 trwo­
nił energię polityczną i pieniądze Tnrcji. Pań­
stwo tareckie za jego panowania staczało się 
coraz niżej. Sułtt n, oddany rozpuście, zabawom 
i zbytkom, wypnśeił z rąk ster władzy, nie tro 
Bzczył się nawet o tę władzę. Fundamenty ob­
suwały się, gmach trzeszczał, złowieszcze rysy 
mnożyły się z każdym miesiącem. Tureccy do- 
stolnicy w Konstantynopola, spłaszcza prezes 
Rady stann Midhat- pasza, organizator i reforma­
tor , zwolennik idej liberalayck Zachodu, posta­
nowili złożyć z strona Abdal-Azisa. Byli przeko­
nam, że najstarszy synowiec snłtański, Mnrad, 
syn snłtana Abdul-Medżydu, wówczas 36 letni 
mężczyzna, zdoła odrodzić Tareję.

Mn-ad, urodzony 21 września 1840 r., odzna­
czał się żywą inteligencją i noroczesaemi poję­
ciami spoleeznemi. On jeden mówił nieźle po 
francusku, znał w zarysach hUtorję i piśmienni­
ctwo Europy zaehodniej.

Gdy Abdal Azis, id^e -m  radą Fur da-baszy, 
zdecydował się w 1867 r. — wbrew wszelkim 
tradycjom dworu sułtańskiego — odwiedzić za­
chód, zaórał z sobą obu bratznków, Murada i 
Abdul Hamida. Bał się, by podczas jego nieobe­
cności nie złożyli go z tronu. Byli zatem z stry­
jem w Paryżu (czerwiec 1867), w Londynie (12 
go 23 lipca), w Koblencji (24 lipca) powitali 
parę króleuską pruską, potem bawili w Wie­
dniu, aż przez Tryjest 8 sierpnia powrócili do 
Konstantylopola. Snłtan dziwił wszystkieh nie­

bywałą ignorancją, Abdni-Hamid jnż wtedy mil­
czał uporczywie, Mnrad czarował wszystkieh nie 
tylko piękną twarza i nroczemi oczyma, łees 
także uprzejmością obejścia tudzież śmiałością 
poglądów.

Patrjoci tnreccy, pragnący odrodsenia ojczy­
zny, w 1876 r. zwrócili się do Mnrsia, pytając, 
czy gotów wstąpić na tron. Mnrad zgodził się 
pod warunkiem, aby stryjowi nie stało się nie 
złego, aby żył nadal, otoczony dostatkiem, aby 
mn nie odmawiaao nawet zaszczytów zewnętrz­
nych. Zgoda stanęła!

Dnia 11 maja 1876 softowie (studenci teolo- 
gji) zunntowali się i zmusili do nstąpienia roso- 
filskiego wielkiego wezyra Mahmnda Nedina. Do 
stera przyszedł gabinet patrjotyezny, Jego duszę 
tworzył minister wojny, Hnsssem Awni-basea 
P< stano wiono szybko zmusić Abdul Azisa do ab­
dykacji. W  Tarcjl sułtan nawet wbrew w«ll wła­
snej może utracić tron. Wystarczy, jeżeli szeik 
ni Islam, wielki wezyr i naczelnik gwardii pała­
cowej nzuają taki krok z l potrzebny.

Owa trójca złożyła Abdul-Azisa z tronu aa*a 
30 maja 1876 r. Przeprowadzono go wraz z ha­
remem na Oelraganem. Tam cfn. 4 czerwca 1876 
r. rozegrała się straszna tragedja. Hussein Awni- 
basza nasłał zbirów na eka-sułtana. Siłacz buł­
garski Ibrahim rzucił się aa A„dul Azisa i za­
czął go dnsić. Tymczasem dwaj ofieerowie prze­
cięli mn żyły, by upozorować samobójstwo. Pro­
ces, wytoczony na rozkaz Abdm-Rsmida Ii-go 
w czerwcu 1881 r. mordercom, wykazał w spo­
sób protokolarny, jak dokonano owej zbrodni.

Murad został sułtanem, Mursdem Piątym w 
da. 30 maja 1876 r. Wyprowadzono go w tryum­
fie z rałaeu Dolmabngdzle, bodącego raezej wię­
zieniem, niż rezydencją następcy tronu. Cała 
Turcja spodziewała się reform, energicznych re­
form.

Ale Mnrad zawiódł te oczekiwania Dni ocze­
kiwania i trwogi, gdy stryj chciał zmienić dzie­
dziczenie tronu ot rzecz plerworodztwa, skracał 
sobie Mnrad alkoholem. P i ł ! Pjańrswo zrujno­
wało nerwy. Reformy ogłoszono. Lecz i u  tern 
się skończyło. JnŁ dslesiątego dnia pc wstąpie­
niu na tron stało się widoernem dla otoczenia, 
że mają do czynienia z warjatem. Nie przepasa­
no go też m‘eczem w meczecie Eynba, eo u Tur­
ków zastępuje koronację.

Z Wiednia powołano w począttaeb sierpnia 
1876 r. specjalistę, prof. Lcidesdorl*. Ten stwier­
dził także chorobę umysłową. Mnrad pil dJej, 
przytem zamordowanie Abdul Azisa przeraziło go 
niesłychanie

Dostał obłędn prześladowczego Nie sypiał, 
nie jauł... Ale pił ciągle.

Dnia 31 sierpnia 1876 rokn znowu szeik ul 
Islam wystąpił na widownię, ogłaszając służenie 
z tronu Murada V, i wstąpienie na tron jego 
brata, milczącego Abd nl Soamida. który aię

Wielki król Patacake.
22 (Ci%g dalszy,.

Patacake na morzu i przy marynarce.
Tymczasem w zamka powstał wielki niepo­

kój. Odwiedzin u studentów nte było w progra­
mie dnia, Pataeake dodał je swoją wspaniałą 
ręką.

Ladzie, którzy mają pieczę o tak kosztowne 
óobro, jak monarchs, głupieją bardzo łatwo.

Właściwie wiedzą oni, że nie tak łatwo jest 
króla uprowndtić lub okraść, bo przecież na to 
jest pikieta gwardji, by śmiałkom odebrać odwa­
gę. Ale czy ^edy  można być zupełnie pewnym? 
Jakiś zamach? Mot i przypadek?

Patacake spćźaił się o kwadrans. Nie wi­
dziano go nigdy dotąd tak dłngo w temsamem 
ubrania. A potem był przecież program, który 
należało przerabiać.

Niepokój doszedł właściwie na jw yższo  sto­
pnia, kiedy uśmiechnięty Patacake zajechał przed 
pałac.

Jak huragan wpadł do garderoby grenadjer, 
a wyszedł admirał; — inni admirałowie crekali 
już przy drzwiaeh i cały szereg powozów za- 
wiósł Patacakego wraz z dumną świtą na dwo­
rzec koleji.

Od dwóch godzin przerwano na dworcu wszel­
ki ruch, 2*den pociąg nie odjeżdżał, a s pocią­
gów, które miały nadejść wyrzucano podróżnych 
ra  przedostatniej stacji.

Cały persona) kolejowy stał bez czapek na 
głowach szpalerem aż do królewskiego pociąga. 
Patacake z młodzieńczą rteźkością wskoczył na 
stopnie osobnego wagonu, dwaj admirałowie wsie- 
Ali za nim, reszta otoczenia umieściła się w in­
nych wagonach.

Skoro król osiadł, w tej ehwili pociąg ruszył 
1 zdawało się, jak gdyby lokomotywa świadoma 
była znaczenia, jakie ma teraz w państwie, tak 
bowiem majestatycznie wyrzneała kłęby dyma.

— Admirale — rzekł król — cieszę się z od­

wiedzin n mojej wiernej Asty, a szczególną ra­
dością przejmuje mnie to, że każę dziś spuścić 
na morze nowy pancernik „Wielkiego Markgra- 
fa“. Wiem, że to wspaniały gtatek i że Anglicy 
nam go zazdroszczą.

— W samej reeciy, najjaśniejszy panie.
Tymczasem pociąg wtłoczył się na dworzec 

marynarski w Schiffńaosen.
Stacja prtepemiona była żołnierzami i mary­

narzami. Zabrzmiały trąbki. Wyciągnięte szeregi 
sprezentowały broń.

Na powitanie dygnitarzy odpowiedział kroi 
w krótkich wojskowych słowach i ruszył ku 
morzu.

Morze wyglądało tn, jak zwyczajny basen, 
ujęty w wysokie mury portowe. Całe lasy ma­
sztów z rejami i chorągwie, chorągwie, chorą­
gwie wszędzie i na wszystklem. Zdawało się, ż« 
wszystkie rzeczy ią tylko na to, by na nich mo­
żna było nezepić chorągwie.

D ikoła stały tłumy, gotowe każdej chwili do 
wznoszenia okrzyków, trzymane w przyzwoitej 
odległości przez wojska tworzące szpaler.

Spuszczenie na morze , Wielkiego Markgra- 
fa* odbyło się, jak wszystkie tego rodzaju uro­
czystości: było mnóstwo mów, oklasków, wojsko­
wej muzyki i gratulacji.

K.ól był na pokładzie. Wygłosił długą prze­
mowę do swych dzielnych (fleerów, mówił im 
o nieprzyjaciołach, których należy zniszczyć, o sza­
lonych nieprzyjaciołach, którzy sprzeciwić się śmieli 
ohcitańskiemn królowi, okcitańskiemn imienin, 
okcitańskiej potędze i tysiąca lanych okcitsń- 
skich rzeczy. Pienił się, rzucał groźne spojrze­
nia na spokojne doki, tak, że aż mewy uciekały 
z przerażeniem.

Ofieerowie nie uciekali, bo tak być mnsiało. 
Wiedzieli też, że te rzeczy w istocie nie są tak 
straszne, jak to król raczył przedstawić. Pobie­
rali oni swój żołd, jeźdsilJ na spacery z porta 
do porta, czuwali, by marynarze czyścili z naj 
skrupulatniejszą nw&gą wszystkie bronzy i mo­
siądze, wysiadali na ląd Ile razy się dało, urzą­

dzali się, jedrem słowem, tak, by zbytnio się nie
nudzić.

Tymczasem król mówił o obowiązkach żegla­
rza, a jego wielkich zadaniach, a marynarze, 
którzy itali zbyt daleko, by eokolwiek słyszeć, 
z pewnością bardzo by się eznli szczęśliwi, sły­
sząc takie pocbw*iły dla., szczotek do polerowa­
nia. A król mówił jeszcze i mówił dalej, tak, 
jak to król nmie mówić, jak to tylko en może 
mówić, bo korona, którą ofieerowie lahypnoty- 
zowanym wzrokiem widzą wyraźcie nad admi­
ralską czapkę, odejmuje śmieszność nawet naj­
wspanialej pusty a  słowom. Król mówił jeszcze 
ciągle o sławie i walkach, o gniewie i o sztan­
darze, o nieprzyjaciołach, któryen trzeba zdusić, 
o okcitańskiem imienia, które przed całym świa­
tem wspaniale zabłysnąć mnsi. A to wszystko 
ntwienlzało poczciwych marynarzy w przekona­
niu, że nic na świecie nie dorówna szlachetności 
szczotki do polerowanie mosiądzów i bron "ów.

Nareszcie król ustał w chwili, kiedy już oa 
deehu złapać nie mógł. Przeszedł teraz statek 
na wszystkie strony, zbadał wszystko od komo­
ry aż do kajuty komendanta i wyraził swoje za­
dowolenie ze wszystkiego.

Morze było właśnie w przypływie i lekkie 
kołysmie statku zatracało nieco powagę królew­
skiego choda.

P t  acaLe kazał rozpocząć manewry. Odezwa­
ły się sygnały. W jednej ehwili oficerowie 1 ma- 
rynarre byli na swyeh stanowlskaeh. Artylerry- 
ści stanęli prey armatach, ą kapitan wydawał 
rozkazy z olimpijskim spokojem. Marynarze już 
byli na masztach i na drabinkaćn linowych. Za­
miast kanonady zabrzmiały okrzyki „hurra*, —- 
którym odpowiedział entuzjazm tłumów, zebra­
nych na brzegach.

Chwila była podniosła i Patacake czul, jak 
rośnie w nim wojownicze i zdobywcze usposo­
bienie: chciałby był słyszeć prawdziwy huk 
armat.

Skoro sława uciekała przed nim, ehelał przy­
najmniej zażywać pozorów sławy. Pataeake był 
Napoleonem wielkich manewrów na nąjrozmait-
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przepasał Bieczem w dniu 1 września jako Ab- 
dnl-Hamid II.

Murad powędrował do zamkn Ceira gan, gdzie 
pił i idjoeJał.

Zostawił troje dzieci: syi,i Salai Heddina 
(nr w 1866) i dwie córki.

* **
Z imienników Munda V. pierwszy był naj­

sławniejszym.
Mnrad I. (13E9 — 89), 'syn Orkanu, utrwa- 

liwiey panowanie w Azji, zdobył w 1365 Adrja- 
sopol i zmienił go w stolicę państwa Os mań- 
oklego Podbił Brłg&rów. Cesarz bizantyjski Jan 
V płacił mu daninę. Zginął w bitwie z Serbami 
dn. 15 czerwca 1359 r. na Kosowem Polu.

Mnrad II  (1421 — 1451) rozbił wojska króla 
Władysława, władcy Polski i Węgier, w bitwie 
pod Warną, 10 listopada 1444. »

Mnrad D I (1574 — 1595) osiągnął tron, za­
mordowawszy pięciu starszych braci. Sieu siał 
w haremie, rządzili za niego wielcy wezyrowie.

Mnrad IV (1623 — 1640) pił i odznaczał się 
stras Lnem okrucieństwem. Dowodził osobiście 
wojskiem, które w 1618 r. zdobyło Bagdad.

W  O J  I I  M e

Cofanie się bez walki.
P. Lndowic Nandean, wybitny korespondent 

wojskowy francuski, opowiada w swojej depeszy 
telegraficznej z dnia 28 sierpnia rozwój walki: 
„Przybyłem z rana d. 26 sierpnia na pozycję Au- 
gfancEhng, położoną o dwadzieścia ośm kilome­
trów odległości od Liaojang. Położenie terenu 
pozwoliło ml objąć wzrokiem olbrzymią prze­
strzeń. Mogłem widzieć, nietylko w iaki sposób 
strzelała artylerja rosyjska, ale nawet pękanie 
szrapneii na stokach, zajętych przez Japończy­
ków. Po połndniu odbyć się miała wielka bi­
twa; przygotowywano się do niej na całym ob­
szarze pozyeyj rosyjskich. Długi grzbiet gór dzi­
kich i skalistych, zasłaniających równinę, ooza- 
dzony został łańcuchem tyrsljerów. Nad nimi 
zajęła piechota pięć redut pifteiokątayeb, wznie­
sionych jedna blisko drugiej, dla łatwiejszego 
krzyżowania z nich ognia. Nagle spadł deszcz 
ulewny. Pomimo to, wojsko rosyjskie spędziło

szyen polach. Lecz podczas gdy grzmi",ły arma­
ty  napełniając zachwytem duszę Pitacakegc, je­
den z starszych admirałów, bliski już spensjouo- 
ran ia , potknął się na pokładzie, czy to przera­
żony nagłym hukiem, czy też wskutek kołysnnia 
natku. Byłby niemal upadł. Zderzenie to wyda­
wało się bardzo śmieezner: jego król. mości, 
który Ebliżył się do biurowego" wołu, gratulował 
me ironicznie rzeźkiej jesECEe starości i rrekł z 
łaskawym uśmiechem:

— Admirale, jestem przekonany, że pan je 
szcze wdrapałbyś się na maszt jak chłopek okrę­
towy. Niech pan włazi, niech pan się wdrrpie!

Stary admirał patrzył na Patacakego wiel­
kiemu przerażonemi oczy ra ; miał minę jak gdy­
by nie zrozumiał.

— Admirale—powtórzył Pataeake surowo — 
admirale, wydałem rozkaz: dalej na maszt!

Stary admirał nie chciał wprost przypuszczać, 
że król nagle ewarjował. Do zaszczytów doszedł 
przy pracy biurowej; kiedyś może umiał się 
wdrapywać — po stołkach i drabinkach, by wy­
ciągać pliki aktów zawinięte w zielonych tekach, 
ale nigdy jesi cze nie znalazł się w tern położe­
niu by potrzebował wdrapywać się po linowej 
drabinie na pięknym wojennym okręcie. Ale roz­
kaz króla był nieodwołalny. Król nie znosił zwle­
kania. U kogo innęgo możnaby jaszcze przypu­
ścić chęć żartowania. Ale czyż król żartuje kiedy ?

— Admirale, wydałem rozkaz: na maszt 1 — 
nastawał Pataeake głosem groźnym.

Gdyby stary admirał posiadał pewną znajo­
mość literatury, pomyślałby był w tej chwili o 
koniu konsula Kaliguli. Między oboma pomysła­
mi, posłaniem starego admirała na sscsyt masztu 
między żagle, a nadaniem młodej klaczy wyso­
kiego stanowiska w ptńitwie, jest związek więk­
szy niżby na razie można przypus^ocać.

Admirał wdrapywał się z trudem na maset, 
robił nadludzkie wysiłki, kręcił s*ę i obracał,
*le powoli sredł w górę. Król patrzył na niego 
sbojęluie i myślał już pewnie zupełnie o czcm 
innnem. Ofieerowie, niemi z przerażenia, patrzyli 
* ot* artemi ustami na to osobliwe widowisko, 
a  podobue jak w cyrku podczas dręczącej ncr- 

produkcji, instynktownie umilkła muzyka, 
która od początku eeremi nji nie ustała jeszcze 
rozdzierać powietrza patrjotycznymi hymnami.

Była niepokojąca cisza. Dreszcz przeszedł o- 
becnyeh, skoro admirał wreszcie z nieskończo­
nym trudem dostał się do kosza na maszcie. 
Katastrofa, śmiertelny upadek, którego obawiali 
się wszyscy, nie zdarzył się jcdnJk. Król raczył 
rozkazać admirałowi, by zszedł i składał mu go­
rące życzenia z powodu jego zręczności.

(C'«gt4akizr nastąpi).

wytrwale i cierpliwie noc całą na pozycjach, 
niezmiernie korzystnych, na któryeh można było 
nietylko bronić się skutecznie, ale nawet odnieść 
zwycięstwo. O świcie jednak nadscedł rozkaz 
cofania się. Jak zawsze, ruch oskrzydlający J a ­
pończyków od wschodu, zmusił armję południo­
wą do opuszczenia stanowi dra, niemal bez strza­
le. "W dniu 27 cofanie się było już powszeeh- 
nesr. Z jednego ze szczytów przyglądałem się 
wzruszają*emu widokowi. Piechota rosyjska od 
strony północnej opuszczała pozycje swoje w 
zwartych kolumna*b, od południa zaś dostrzegłem 
zdążających naprzód wywiadowców japońskich, 
za którymi ukazywały się już w pewnej odle­
głości głębokie masy Japończyków. Pół godziny 
pstrzyłem na obie armje, maszerujące równocze­
śnie ku północy. Otoczyła mule mgła dymów. 
Rosjanie podpalili dworzec koleji w Anszanmn 
i zniszczyli most na drodze żelamej, na połu­
dnie od tej stacji położony. Japończycy spędzili 
noc w Anszanczan. Rosjanie, stracili tn — nie- 
l  al bez walki — stu pięćdziesięciu ludzi. 
W chwili, gdi telegrafuję, wojsko japońsdde usi­
łuje wywalczyć sobie przejście prze* Teltseho 
w celu przecięcia komunikacyj z Mukdene. n.

Nie wiemy jes^c-e obecnie, czy Kuropatkin 
przyjmie bitwę pod fortyfikacjami Liaojang, 
czy też dalej c(fać się będzie. Obwiła jest isto­
tnie ciekawą i wzruszającą*.

Grabić kozacka w chińskiej wsi.
W Eow. Wtem. zamieszcza p. Oigiński na­

stępujący opis działania fnrażerów:
„Wobec rozkazu przejścia do biwaku wr wsi 

Janszyku, wysłano naprzód furażerów. Po przy 
byciu znaleziono, jak zresztą zawsze, wszystkie 
drzwi i y rota od fanz chjńskicb zamknięte. Ani 
wołania, ani stukania, nie pomagały. Wieś jak 
gdyby wymarła. Wobec tego kozacy przedostali 
się na dziedziniec przez płot i tu dopiero napo­
tkali gospodarzy, którzy wydawali jakieś dźwię­
ki gardłowe, kłaniali się do ziemi i wyraźcie 
upraszali, żeby domy ich zwolniono od postojn. 
Żal brał na widok tych ludzi, ale cóż począć, 
ile możi* było pozostawić oficerów i żołnierzy 
na noc na mokrej i rozbłoconej ziemi. Zabrano 
s'ę odrazu do czyszczenia fanż. Z oczami pełne- 
mi przerażenia, e dziećmi na rękach i przy bo­
ku, Chinki wraz z ludnością dorosłą zabrały się 
do cezyssezan^a swych biednych fanz, wymiatały 
je, przewietrzały i wynosiły nędzjy dobytek. 
Kozacy gospodarowali, niby u siebie. Wyciągnę­
li z dachów oługie żerdzie, z których urządzali 
stanowiska dla keni a w ogrodach wyszukiwali 
drób, który, choć^afcaranniL ukrywany prze* 
Chińczyków, był zawsze wynaleziony przez ko­
zackie oko

„Niebawem nadszedł pnłk a że innego miej­
sca nie było, więc stanął na polu, zasiane* naj­
staranniej. wprost wypielęgnowanem przez wła­
ścicielu Po godzinnym postoju, pola te przed­
stawiały tylko błoto, stratowane prze* nogi żoł­
nierzy i koni. Praca ludzka znlsrczona zupełnie.

„Naturalnie, zapłacą Chińczykom za to" znisz­
czenie i zapłacą dobrze, ale ce im po pienią­
dzach, gdy sa nie nic dostać n'e można, gdy cl- 
ły krąi spustoszony znnełnie. jak przez szarań­
czę, gdy u manzy zabierają ost&tuiego konia, 
ostatnią krowę i będzie musiał uprawiuć pola 
przedpotopową sochą, ciągnioną przet siebie sa­
mego lub żonę Co mu po pieniądzach, skoro 
nigdzie nic kupić nie można i wypada z koniecz­
ności cierpieć głód.

„Ale z drugiej strony, jakże zachowywać się 
względem ludzi, którzy przez całe doby nic nie 
jedzą, nawet sucharów, bo ich niema, co są wy­
męczeni, znękani, przemoczeni, zziębnięci, pokry­
ci swędząną pokrzywką na eałem ciele? Trzeba 
i ich ogrzać, nakarmić i jako tako opatrzyć, 
trzeba nakarmić i dać wytchnienłe koniom, wy­
czerpanym całkowicie. JTo dylemat, trudny do 
rozstrzygnięcia bez czyjejś krjywdy, a argnmen- 
tern przekonywującym są tysiące rannych, cho­
rych tysiące, zwichniętych na zawsze młodych i 
pełnych życia organizmów, wreszcie tysiące lu­
dzi, pozbawionych mienia i dobytku.

Drobne wiadomości z wojny.
Polskie opary wojny. Lista poległych i ran­

nych zamieszczona w tiussk. Inw. zamieszcza na­
stępujące nazwiska o pclskiem brzmieniu:

Polegli: kapitan sztabowy 24-eo wschodnio- 
syb. p. strzelców Mikołaj Bogdanowski, poru­
cznik 10-go wschodnlo-syb. p. strzelców Antoni 
Da*ewski, chorąży usu-yjskiego p. kozaków Mi­
chał Józefowicz. t*W

Krnni: podpułkownik 1-ej wsehodnio-syber. 
brygady "trzelców Mikołaj Jażyński, kapitan 
1-go wsehodnie-syb. p. strzelców Konstanty Dłu­
ski, porucznik tegoż pułku Eagenjusz Sielecki, 
porucznik 6 ej wschodnio syb. brygady strzelców 
Innocenty Polkę i podporucznik Stanisław Gru­
dziński.

Yosziio-Harunomija, japoński następca tro­
nu, obehodzi dzid, dnia 31 sierpnia, dwudziesto­
pięcioletnią rocznicę swoieh urodzin. Marszałek 
Oyama i inni generałowie, pragną mu przesłać

życzenia wraz z wiadomością o nowym tryumfie 
oręża japońskiego, dlatego też spodziewać się 
należy, że walka pod r  .riem Artura i pod Liac- 
jangient toczyć się będzie dzisiaj z większą za­
ciętością i męstwem n.t w dniach ubiegłych.

Usposobienie umysłów w Petersburgu. Usposo­
bienie w Petersburga jest przedewszystkiem apa­
tyczne. Brak wiadomości z pola walki, a raczej 
raporty urzędowe, niedostatecznie objaśniające 
położenie, albo przedstawiające je w fałszywem 
i stronnenr oświetlenie, sprawia, że ogół bez wi­
docznych wzrusueń przyjmuje relacje z pod For­
tu Artura 1 Liaojangu. Nowoje Wronia jakkol­
wiek w artykułach swoich krytycznych o osta­
tnich wypadkach nie wyraża opinij zbyt pesy­
mistycznych. twierdzi jednak, że depesze tak 
Kuropatkina, jak Stnssla, nie objaśniają dosta­
tecznie, gdzie leży obecnie pnnkt ciężkości akcji 
militarnej. Wtdlng sprawozdawcy wymienionego 
powyżej dziennika, ofenzywa japońska straciła 
już charakter demonstracyjny, stając się pierw- 
SEyrr etapem operaeyj, dobrze obmyślanych i 
starannie przygotowanych w celu wyparcia ar- 
mji Kuropatkina na północ.

Gdzie się podział Klofacz ? Czeski poseł Klo- 
facz, który przed kilku miesiącami wyruszył na 
plac boju w charakterze korespondenta do"pism 
czeskich , znikł gdzieś bez śladu Czesi, zamie­
szkali w Petersburgu, zwrócili się telegraficznie 
do Alekslejewa * prośbą, aby rarządził poszuki­
wania za nim; dotychczasowe kroki nie odnio­
sły jednak żadnego skntku. W Pradze przypu­
szczają naim i, że Klofacz wpadł w ręce Japoń­
czyków i dostał się do niewoli.

O bitwie z dnia 25 sierpnia, a raczej o je­
dnym jej epizodzie, który rozegrał się w okolicy 
wioski Tusinpn, podaje korespondent Echo de Pa- 
ris następujące 8ze*°góły. Artylerja japońska ca­
łe trzy godziny bombardowała wioskę, w Której 
znajdowały się rezerwy rosyjskie. Działa rosyj­
skie nie odpowiadały na ogień nieprzyjaciół. Od­
dział, składający się przeważnie z kozaków, u- 
krywał się w wysokich zaroślach i trawach. Ja ­
pończycy próbowali kilkakrotnie wywabić z nich 
przeciwnika, by raatakowhć go bagnetami, ale 
Rosjanie trzymali się bsrd*:o długo w ukryciu. 
Nareszcie opuścić je musieli, cofając się pod 
morderczym ogniem przez rzekę. W ezasie wal­
ki działy się nadzwyczajne, iście cudowne wy­
padki. Pod jednym z poruczników rosyjskich 
ubito konia pociskiem granatu', który konia roz­
szarpał w kawały, jeździec jednak nie odniósł 
nawet najlżejszej rany. Mnóstwo rannych, wprost 
z pola walki, wysrano do Charbina, w szpitalu 
bowiem liaojańgskim lekarze rosyjscy nie posia­
dają aparatów z promieniami Roentgena.

Polskie paralelki w Lipniku.
Fiszą nam z Białej:
Wiadomość o zaprowadzenia polskiej paralel­

ki przy szkole indowej w Lipniku, zaczerpnięta 
u samego źródła, bo w Radzie szkolnej krajowej, 
do tej pory się nie sprawdziła 1 Duie zapisów 
szkolnych nadeszły, polscy rodzice w przekona­
niu, że nareszcie doczekali się sprawiedliwośjl, 
prowadzą dzieci do szkoły i żądają wpisu do 
polskiej szkoły, na co im dyrekter szkoły z kpi­
nami odpowiada, że on nic o p o l s k i e j  s z k o ­
l e  n i e  w ie.

Można sobie wyobrazić oburzenie i zniechę­
cenie polskiej ludności 1 Przedewszystkiem je­
dnak gorzki Eawód, połączony z dotkliwą stratą 
spotyka polskich rodziców. Cól bowiei i mają oni 
począć z swojemi dziatkami? Zapisywać je euo- 
wu do niemieckiej szkoły, kupować niemieckie 
książki i przy tern wszystkiem wystawiać się na 
śmiech hakatystów i szykany dyrektora Pradla? 
Czy mają dzieci w domu zatrzymać i czekać aż 
Rada szkolna krajowa przypomni sobie o swoim 
obowiązku ? C«y wreszcie mają je dać zapisać 
uo niemieckiej szkoły, a potem je  odbierać gdy 
im już książki pekupują, potem znowu nowe na­
bywać książki polskie?

Takie pytania zadają sobio strapieni rodzice 
a pragnąc jak najrychlejszego rozstrzygnięcia 
tych wątpliwości, złożyli się pc kilka centów i 
wysłali telegraficzne zapytanie do Rady szkolnej 
krajowej, zapłaciwszy odpowiedź. Tymczasem 
dwa dni minęło, a na telegram żadna nie nade­
szła odpowiedź.

Jest rzeczą niezrozumiałą i nader dziwną, że 
nasza Rada szkolna krajowa nie miała czasu za­
łatwić w ciągu s z e ś c i u  t y g o d n i  sprawy, 
podczas gdy niemiecka Rada szkolna w Opawie 
do dni n i e s p e ł n a  o ś m i u  załatwiła sprawę pa- 
ralelek w Cieszynie i Opawie.

Rzeez ta zasługuje na napiętnowanie, be szko­
da. wyrządzona przez taku opieszałość, ludności 
kresowej, dziś nawet nie da się obliczyć!



4   inla 1 września__________
X. sezonu kąpielowego.

Szczawnica w sierpniu.
Sezon tegoroczny dobiega końca. — Ostatnia 

lista gości wykasuje przeszło trsy tysiące osób, 
zatem na słabą frekweaeję uskarżać się nie ma 
powodu. Bsecs inna, że Sseiawniea nie rośnie, 
nie podnosi się w tym stopnia, w którym dzięki 
swemu położeniu i klimatowi wsrastać powinna, 
a prsyszyny tego ssukać należy przedewszyst- 
kiem w nader uciążliwej komunikacji Stesawni- 
cy ze światem. Miejscowość, choćby najpiękniej- 
jsa, oddalona o csterdneści kilka kilometrów od 
toru kolejowego, nie może w dzisiejszych cza- 
iach liczyć na wielką frekwencję. Dano temu 
wyraz (już po raz drugi) na tegorocznym wiecu 
gości, który odbył się tu przy nuder licsnym u- 
dziale kuracjuszów w drugiej połowie tego mie­
siąca. Wątpić jeduak należy, czy samo wiecowa­
nie zaradzi złemu, jeżeli nie wdadzą się w to 
czynniki miarodajne — w pierwszym rzędzie Wy­
dział krajowy, któremu dobro swojskich miejsc 
kąpielowych powinno leżeć na sercu.

Na wiecu tym omawiano także i inne paląee 
potrzeby, poruszone juz na wieeu zeszłorocznym, 
a  dotąd nie uwzględnione. Z dwudziestu postu­
latów załatwiono dotąd tylko kilka: mianowicie 
pomnożono policję, wprowadzono urzędowanie sta­
łego komisarza rządowego przez cały sezon, o- 
debrano prezesostwo nad komisją zdrojową dy­
rektorowi zakładu p. Wiśniewskiemu, a oddano 
je  komisarzowi p. Zby&zew.kiemu i wressele za­
prowadzono juksty dla gości, pijących wodę ze 
źródeł. To ostatnie zarządzenie było podobno 
dość niefortunne, bo nie zaradziło złemu, a na­
tomiast powoduje częste nieprzyjemności i wy­
maga osobnych funkcjonariuszy.

Między innemi omaw4ano także sprawę le­
czących się tu ubogich żydów, którzy stsnow'ą 
80 prc. kuracjuszów. Narzekano na ich niechluj­
stwo, na niemożliwość spotkania się z nimi na 
deptakach — ale tylko narzekano, środka bo­
wiem nikt podać nie umiał. A jednak przy do­
brych chęciach zarządu wszystko dałoby się mo­
że zrobić. Można n. p. sposobem bardzo prostym 
wyznaczyć dla nich inne godziny picia wody i 
rzecz byłaby w połowie załatwioną. Podobne za­
rządzenia wydano już po innych miejscowościach 
z weale dobrym rezultatem.

O sprawkach tutejszych żydów wprto w ogó­
le pomówić przynajmniej w drobnej korespon­
dencji. Jest tu n. p. ośmiu lekarzy, z tych 3 ży­
dów a pięciu .atohków. Na powodzenie żaden 
z nich wprawdzie narzekać nie może, ale leka­
rze żydowscy mają jesseze osobne sposoby zy­
skiwani* Jdijenteli. Jeden z nich większą część 
swoich paejentów zawdzięcza swoim faktorom 
z niejakim Stógerem na ezele, którzy niemal gwał­
tem ściągają kuraejuszy, wysłanych nawet nie­
raz z poleceniem do innych lekarzy. Oczywiście, 
że faktorzy nie rob<ą nie darmo, to też nie dzi­
wnego, że główny faktor bndiye już nową willę.

Warto też wspomnieć o tutejszej proplnaeji, 
którą od poddzierżawcy dzierżawi żyd A. J. En- 
glłuder. Trzeba widzieć niechlujstwo wprost ni­
gdzie niespotykane w tej propinacji i aroganckie 
zaehowanie się takiego Engl&adera, gdy kto z ge- 
śei zmuszony jest wstąpić po spirytus do lampki 
lnb w innym interesie. A dla zmylenia gości 
wywiesił sobie p. Eaglander szyld: „Gospoda*, 
itó re  to napisy z zarządzenia nr. Zamojskiego, 
znajdują się tylko ua katolickich gospodach. Mo­
żna poradzić dr. Górskiemu, który jako lekarz 
Takładowy tyle dba o c ystość 1 stan zdrowotny 
Siesawnłcy, ażeby kiedyś zajrzał do tnt. pro­
pinacji, a przekona się o nlejednem, o ezem mo­
że dotąd nie wie.

Bawiący tn teatr p. Adama Mullera nte miał 
wielkiego powedzenia. Publiczność wielkomiej­
ska nie ufa teatrom prowincjonalnym, a ubodzy 
do teatru nie chodzą. Teatr pana Miillera jest 
w każdym rasie lepszy od innych prowincjonal­
nych i niektóre sztuczki wystawiał wcale przy­
zwoicie. Dzięki zabiegom dyr. Wiśniewskiego 
i k o la r z a  p. Zbyszewskiego wyasygnowała ko­
misja zdrojowa p. Miillerowi 200 koron tytułem 
subweneji.

W rezultacie dłuższego pobytu dochodzi się 
do przekonania, że Szczawnica ze swoimi zdro­
jami (jest ich 7), urządzeniami, jak zakład in­
halacyjny, łazienki mineralne, dwa zakł. wodo- 
leezuluze etc.), ze swoim klimatem, okolicą i 
z tern wielkiem mnóstwem wygodnych a tanleh 
pomiesskań ma przed sobą wielką przyszłość. 
Potrzeba jej tylko dojazdu, tj. koleji, przynaj­
mniej narazle wąskotorowej kolejki, a wszystko 
inne jak kanalizacja, oświetlenie elektryczne etc. 
przyjdzie już siłą rzeczy, gdy się frekwencja 
wzmoże i potrzeby będą większe. (2).

_ f l LOS KABODP * _________

Od Administracji.
! !  Czas odnowić przedpłatą! i

która wynosi:
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . . 2 kor.
kwartalnie . . . 6 w
rocznie . . . . 24 w

Za odnoszenie o 40 h. drożej.

NA PROWINCJI:
miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kipiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każdą zmianą adresu.

KRONIKA.
Kalendarzyk keislelny. Dzi s czwartek Bronisławy pan­

ny i Idziego opaU, w piątek Stef«na króU wysuuwoy i 
Kaliksty panny.

Kalendarzyk astraaaaiszaj W» iod J  >l c . rozpoczął się 
dziś o gods. 4 nanut 56, zachód przypada o gods 6 mi­
nut 23, długofiJ dnia godzin 13 nunnt 27.

K ip ajtis  tjrlkz i  Cfenelmljam!

Walni di* wychodźców do Prut „Uroąd pra­
cy “ w ' I  reł iwieaeh publikuje ważaj dla wychodśsów 
s Galicji wyeiąg z przepisów obowiązujących atrąeay- 
cieli pracy w Prnsieoh. Na podstawie § 38 uitawy 
przemysłowej, wydanej przez miaiiterstwo bazdln w 
Berlinie, kalążki służbowe, robotaiote i iane papiery 
legitymacyjne winien stręczyciel almby lnb prasy, 
osobom stukającym zajęcia, na żądanie wydać bez 
rwłoki. Taki stręczyciel też nie moie zatraymywaó 
lnb wykonywać prawa zastawu ca przedmiotach, 
które z powodu atręczenia praoy doatały kię w jego 
poiitdanie.

2S f c i W A J  U .
lUtfiwy •  zydz. Jeden z naszych czytelników 

pizze: Czy nie wiadomo Bedakcji, jak atojl aprawa
z zakazem wywozu paszy — za grasicę — czy teiże 
już obowiązuje, względnie kiedy zacznie obowiązywać ? 
Bo żydzi stanowczo jeszcze wywożą — przynajmniej 
widziałem znaczne ładunki atomy przeznaczonej dla 
Prus.

Mcże kompetentne władze wyjaśnią tę wątpliwość 
i bliżej wgląduą w praktyki handlarzy żydowskich.

Pisemne agzim jna d jjrz a łs ś s l  odbąJą aię w 
aeminarjum naucz, w Krośnie dnia 23 września b. r.

K R A K Ó W , 1 września.
Nabożeństwa W kośo‘ele św. Anny odbędzie 

z;ę w niedzielę nabożeństwo na cześć św. Joachima, 
Ojca Nzjśw. Marji Panny, opieka.n Królestwa Pol­
skiego.

W kościele 0 0  Reformató* i u św. Barbary 
przypada w niedzielę rocznica p święcenia kościoła.

Rada miasta. Zapowiedziane na dz'ś posiedzenie 
Bady miasta z powoda przewidzianego braku kom­
pletu zostało odwołałem.

Wystawa metalowa Komitet Wystawy urządza 
w przyszły czwartek dnia 6 b. m. Wielki feityn na 
placu Wystawy w połączeniu z t mbolę.

Pierwsze posiedzenie jurorów odbędzie się d. l i  
bm., przyznacie nagród na uroozyatem posiedzeniu d. 
16 b. m. w anli Bady miasta pod przewodnictwem 
prezydenta miaatz.

Wystawa cgrtidaleza. Termin zgłoszeń ua wy­
stawę ogrodniczą upływa i  duiem 1 września. Komi­
tet uprasza zatem o jak najrychlejsze przysyłanie ta ­
kowych, aby mógł każdemu ze zgłaszających się 
udzielić odpowiedniej ilości miejsca w budynkach, 
któryeh rozmiary już wkrótce określone być muszą. 
Wszelkich iiformaoyj ndzieia Biuro Tow., Kraków, 
Gołębia 13.

W konces. wyższej czkiile skrzypcowej piof. 
Boberir Poaelta kursy rozpoezyiają się z dniem 1-go 
wrześzia. Zgłoszenia przyjmuje się od 4 tej do 5-tej, 
ul. Badziwiłłowsta 1. 19.

Nowości oryuhalne. Dr Tadeusz Bittner ■ de- 
słał dyrekcji mszej sceny nowy awój dramat 3-ch 
aktowy: „W nułym domu", a p. Zygmuat Kawecki 
nowy 4-o akt. komedję: „Żyjemy sztuką*. Owe utwo­
ry wejdą na reperinar w pełni obecnego sezonu.

Manewry Wbjskowe. Brygada słożmz z 13 i 56 
pułku p. po tneoh dniowyob ćwiczeniach polowyoh 
powrós ła wczoraj wieczór do Kraków*. Rezerwiści 
powołani do ćwiczeń, zestali natyohmiast puszczeni 
do domów. Wojsko wróciło w e ągu dnia piechotą 
i  pod Kalwarji Zebrzydowskioj.

Rzekomy pogcrzelec. Policja przytrzymał* 29 
lat liczącego B ena Monde’ .ł który w nliey Grodz­
kiej żebrał na korzyść pogorzelców Brzeska. Monde-

_______________________ Nr 242
ret przy aresztowaniu podał, że pochodzi a Dob­
czyc i nie umiał wakaucó miejaea swego zamieszka­
nia w Brzesku. Moi. Jer er s*edil tymeiarsm pod tsle- 
grsfem, gdyż zaohodsi podejrzenie, ze podał fałszywe 
nazwisko i ze jeat oszustem.

Od Redakcji- Amor notatki p t. „Żydowski pe­
dagog-, zechce prrybjó do Bedskcji.

NEKROLOGIA.
Z Nidjolów Helena Jelita N e r o n o w i e * ,  wdo­

wa po unęd. o. k. kol. pzństw. tmari w Krakowi* 
w dniu 26 sierpnia 1904.

( ta b r y e ls k i  kupują, sprzedaje i najw-.js 
fo-t* piaay, pianina, hamoji* i | i a a « l c  — 
krajowe i zagrani**** — aow# i przegrano — 
za gotówką 1 na spłaty — bat tallsski.
*m— -SŁcafisnUl

Rcpertatr teatr* mlajaklega.
We jc^artek 1 września: „Ksi,di lu r« . poeazat 

dram. w 5 obrazach Jnl. Słewackiegc (po nu 15).
W piątek ę wrze oit : ,>n blicza- tajemnica", kon-edja 

w f ainaoh P!otra Wolflz (po raz 10).
W 3oboię 3 września: „Michał Kramer", dramat w 4 

aktach GerlaiU Hanptmanna (po raz 1).
w’ niedzielę 4 trześnia: .Eros i Psychę", powieść 

sceniczna, w 7 odsłonach Jersego Żuławskiego.
W poniedziałek 5 wrześnie: „Na zawsze", dramat w 

4 aktach Łucjana Bydła (po raz 4).
W« wtorek 6 września: „Mich*: Kramer-, dramat w 

4 aktach Garhaita Hanptmanna.
We środę 7 września: „Wesele Figara", komedja w 5 

aktach Beaumarehaie 'go.

D Z IA A  K K O M O M iC S IP r.

Nswy rak azkolay a przemysł rodźmy Biuro
Ligi pomcoy jn .m y ił. zwraca się dc ogółu rodziców 
z prośbę, by pny obecnych zakupni oh dla dzieci pa­
miętali o obowiązku prawego obywatela kraju do po­
pierania przedewzTyatkiem o ile możności własnej na­
szej wytwórczości. Z nowym rokiem szkolaym zwiększa 
się poważnie rnrh w rozmaitych dziahoh przemysłu 
i handlu; potrzeba ubrań, bielizny, pnyborów szkol­
nych, zeszytów, ołó»ków, piór, bloków rysunkowych, 
atramentu, tek szkolnych i t. p. Potyonczai płacili­
śmy i płacimy jeszcze miljonowy haracz eoroosnie sa- 
graroy ;a  zakupns robione w tym ozaaie. Pamiętaj­
my o tem, że niedostatek przygniatają -y cały kraj 
wsmaga się s każdym centem wywiezionym s kraju 
za towar, którego dostarczyć może nasza własna wy­
twórcze śó. Uczmy przy tej sposobności dzieci naue 
zdrowego i praktycznego patrjotyzmu pamiętając, ża 
ku  własnej pracy nie ceni. nie śmie u u ijć  o od­
roczeń u.

W O J N A .
Bitwa pod Liaojang.

Londyn 1 września. (Tel. wł.). Wiadomości 
nadesłane z placu bojn pochodzą przeważnie i* 
źródeł rosyjskich, brzmią zatem częściowo nie­
korzystnie dla Japonji. Pomimo to n ie  u l g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  te  Japończycy stanęli już bez­
pośrednie ped bramami Llaejang i ze w c z o r a j  
r a n o  walka toczyła alę już w pierwszych de­
mach Llaejaagu-

Z Inkau nadchodzą Japończykom c i ą g ł *  
p o s i ł k i  koleją.

Bos. p o i y e j e  na zachód od L i a o j a n g  
są  r ó w n i e ż  zagrożona.

Według ostatnich depesz, potwierdzonych 
przez Biuro Reutera, Baroki wykonał wczorąj 
w południe a t a k  o s k r z y d l a j ą c y  n a  l e w e  
s k r z y d ł o  ros .

Z o b n  s t r o n  przeszłe pół mlljona ludzi 
z 1300 działami bierze udział w walce. Wal* 
k a  t r w a  c i ą g l e .

Berlia 1 września. (Tel. wł.) W nocy nade­
szły tn depesze alarmujące, że Kurokl zdołał • -  
skra] Jlló Kurepatklaa z trzech stroa. — Wobec 
tego odwrót Resjan ku północy staje się aleme- 
iebaym, a do cofania się poiostaje t y l k o  z a ­
chód.  Tam jednak jest g r a n i c a  e h i ń s k a >  
której Enropatkin n ie  b ę d z i e  m ó g ł  p r z e ­
k r o c z y ć ,  aby nie wywołać sawlkłań między­
narodowych.

Petersburg 31 sierpnia. Telegram Saeharo- 
wa do sztaba jen. i  wczoraj donosi: Japończycy 
atakowali dziś od gods .  Ś r i n o  do 9 w i e ­
c z o r e m  nasze przednie posyeje koło Llaojaug 
na lewem brzegu Taitseho. Ogień działowy 1 ka­
rabinowy w z m a g a ł  s i ę  c h w i l a m i  do n a j ­
w i ę k s z e j  s i ł y .  Najsllaiejszy szturm japoński 
był skierowany na nasze posyeje w centrum i na 
prawem skrzydle.

Liesne ataki nieprzyjaciół zostały odparte i 
natse wojsko przedsięwzięło n a  c a ł y m  f r o n ­
c i e  k o n t r a t a k i .  Przyszło aż do walki na ba­
gnety. Kilka wśród walk ząjętyel prze* Japoń­
czyków pozyeyj w końen znown odzyskaliśmy. 
Podczas ognia działowego rywalizowały na* z
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baterje skutecznie z artylerją nieprzyjacielską. 
Około godz. 4 po poładnln spostrzeżono, te  zna* 
c z n e s i ł y j a p o ń s k i e s t  a r a j ^ s l ę o be j ś ć 
n a s z e  p r a w e  s k r z y d ł o .  Z j e n e r a l n e j  
r e z e r w y  a r m j l  ś c i ą g n i ę t o  p r z e c i w  
n i m  k i l k a  b a t a l j o n ó w .  Po gorącej walce 
u d a r e m n i o n o  i c h  m a n e w r  o b e j ś c i a  i 
zmuszono do odwrotu.

Petersburg 31 sierpnia. Ros. aj en. teł. dono­
si z Mukdenu z wczoraj: Jak krątą pogłoski, 
przy wczorajszej walce koło Liaojang, nieprzy­
jaciel miał stracić przeszło 10 dział.

Petersburg 1 września. Telegram Saeharowa 
z dala 30 sierpnia donosi dalej: W a l k a  t r w a ­
ł a  a t  do n a s t a n i a  n o c y  i dopiero o godz. 
3 wlecz, została przerwaną.

Naste s t r a t y  n i e  s ą  j e s s e z e  d o k ł a ­
d n i e  s t w i e r d z o n e ,  w k a t  d y m  j e d n a k  
r a z i e  w i e l k i e .  Sądząc z ilości rannych, któ­
rzy przeszli przez stację opatrunkową, o g ó l n a  
s t r a t a  n a s z y c h  w o j s k  wynosi zapewne o- 
fcoło 3000 ludzi. Straty nieprzyjaciela muszą 
być r ó w n i e ż  z n a e z n e .

Tokio 1 września. Urzędownle donoszą o wal­
kach koło Liaojang w dniach od 25 do 27 sier­
pnia : I  armja rozpoczęła d. 25 atak na nieprzy­
jaciela, który zajął silne stanowisko na jednym 
ze stromych pagórków w odległości 23 mil na 
poładniowy wschód od Liaojang.

Do wieczora 25, udało się jap. eentrum, po 
w y k o n a n i a  p r z e z  p i e c h o t ę  a t a k u  na  
b a g n e t y ,  z a j ą ć  t ę  p o z y c j ę  Rosjan, ale 
prawe i lewe skrzydło Rosjan dalej stawiały 
s t a n o w c z y  opór .

Dnia 26 p o d j ę t o  n a  n o w o  z a e i ę t ą  
" wa l kę  podczas której o p ó r  R o s j a n  b y ł  r ó ­
w n i e ż  z a c i ę t y .  Późnym wieczorem prawe 
skrzydło japońskie, po k r w a w e j  w a l c e ,  o d ­
p a r ł o  l e w e  s k r z y d ł o  ros .  i z a b r a ł o  8 
d z i a ł .

D. 27 wszystkie jap. kolumny z n o w u  p o d ­
j ę ł y  w a l k ę  i p r z y  zachódzie słońea cała II- 
uja pozycyj rosyjskich była w ręku Japończy­
ków, k t ó r z y  s t r a c i l i  o k o ł o  2.000 l n d z i .  
Równocześnie maszerowały inne jap. oddziały w 
kierunku Anszauesan, skąd nieprzyjaciel bez o- 
poru się cofnął. Oddział jap. ścigał nieprzyja­
ciela, podczas gdy’ inny oddział jap. o d c i ą ł  
mu  d r o g ę .  Nieprzyjaciel nistępnie u c i e k ł  w 
n a j w i ę k s z e m  z a m i e s z a n i u  w kieranku 
Liaojang, przyezem widocznie z n a e z n e  po­
n i ó s ł  s t r a t y  od ognia jap. Japończyey za­
brali 8 d z i a ł  p o l n y c h ,  z a p a s y  a m u n i c j i  
i w i e l e w o z ó w .

Berlin 1 września. (T. wł.) Beri. Lok. Am . 
donosi z Petersburga, te  w poniedziałek, wal­
czyli Jap. p r z e z  e a ł y  d z i e ń  g ł ó w n i e  
p r z e c i w  III  k o r p u s o w i  ros., ale bezskute­
cznie. Ogień działowy ustał dopiero o 8 mej 
wieczorem.

O godz. 4 -tej po połnd. podjęli Japończycy 
n a j g w a ł t o w n i e j s z y  a t a k  a r t y l e r j i  n a  
f r o n t  p o ł u d n i o w y ,  aby skupiwszy tam n- 
wagę Rosjan, okrąiyć ich na l«wem skrzydle. 
Widziano, jak oddziały japońskie, jeden za dru­
gim szły kn północy. Manewr oblężenia został 
jednak udaremniony.

Straty rosyjskie nieznane, ale nie są wielkie.
Podczas dnia zdarzył się następujący epizod: 

■2 kompanje jap. odcięte od głównego korpusu 
schroniły się do starej reduty rosyjskiej. Woj­
ska japońskie w z i ę ł y  j e  j e d n a k  za  R o ­
s j an ,  i s k i e r o w a w s z y  na  r e d a t ę  o g i e ń  
d z i a ł  i k a r a b i n ó w ,  s a m i  z n i s z c z y l i  j e  
d o s z c z ę t n i e .

Petersburg 1 września. Ros. aj. tel. donosi 
z Mnkdenu z dn. 31 z. m. o godz. 4 pap.: Ubie­
głej noey przejechał p o c i ą g  z p r z e s z ł o  200 
j e ń e a m l  j ap .  na półnoe. Oczekują drngiego 
pociąga. Jak słychać, Jap. k i l k a  r a z y  w y k o ­
n a l i  a t a k  na  b a g n e t y ,  atoli zawsze na ca­
łym froncie zostali odparci. Nieprzyjaciel miał 
wielkie straty i stracił także przeszło 40 ści (?) 
dział. Nasze straty nie są jeszcze znane«

Eskadra bałtycka.
Berlin 1 września. (Tel. wł ) Voss. Ztg. do­

nosi, te  eskadra bałtycka w y r n s z y  n i e b a ­
w e m na m o r z e  Ś r ó d z i e m n e ,  a na wody 
moru. Niemieckiego w y p ł y n i e  p r z e z  t. z w. 
k a n a ł  C e s a r z a  W i l  h e ł m  a.

Prezydent ministrów w Galicji.
Lwów 31 sierpnia. Prezydent ministrów przy­

był dziś o g. 8 rano w towarzystwie referenta 
dla spraw sądowych w ministerstwie sprawiedli­
wości, Zawadzkiego, do palacn sprawiedliwości, 
przyjęty przez prezydenta sądn wyższego kraj. 
Ekse. dra Tchórzniekiegj i wlcepr. dra Dylew- 
8 ki e g o  Dokonawszy wizytacji sądu kraj. w y ż .

przyjął następnie dr. Koerber wszystkich urzę­
dników sądowych i prokaratorji państwa z star. 
prokuratorem Haydererem, którzy zgromadzili 
się w sali rozpraw. Imieniem zebranych przemó­
wił Eks. T c h ó r z n i e k i .

Dr. T c h ó r z n i e k i  podziękował prezesowi 
gabinetu za przybyeie, i w dłuższej mowie wyła- 
seseył potrzeby i życzenia wschodnio - galicyj­
skiego stronnictwa.

Mowa Dra Koerbera
Dr. K o e r b e r  odpowiadając na to przemó­

wienie dziękował drowi Tchórzniektemu za jego 
działalność. Z radością, powiedział, muszę za­
znaczyć, te  pańscy koledzy w sądzie rozjem­
czym (o Morskie Oke) nie mogli się dość na- 
thwalić pańskiego prawniczego zmysłu krytycz­
nego i pańskiego jasnego i przekonywującego 
sposobu przedstawiania rzeczy. Pouadto dziękuję 
W. Eksc. za uprzejme powitauig i jestem pe­
wny, że odpowiada ono sposobowi myślenia ca­
łego stanu sędziowskiego tego okręgu.

Czego pragniemy wszyscy, to da się powie­
dzieć krótko, w kilkn słowach: pragniemy spra­
wiedliwego sądownictwa. W krajn, jak Galicja, 
który stopniowo dźwiga się z dawniejszego za­
niedbania, nie ma pewniejszego drogowskazu kn 
podniesienia się, jak sprawiedliwe sądy. Orzecz­
nictwu ich podlegają dwie narodowości, ludzie 
rozmaitych wyznań stają przed ich forum. Jaką 
lepszą ochronę można ta  utworzyć dla snmlenia 
sędziów, jak sprawiedliwe nie podlegające ża­
dnym wpływom sądownictwo. Jaki większy za­
szczyt uśmiechać się może sędziemu, jak opiąja, 
że jest sprawiedliwy.

Zapewne, że wymogi stawiane wobec sędzie­
go rosną bezustannie; materjał mnoży się, a po­
stępowanie sądowe doznało zupełnego przekształ­
cenia. Nie dość na tern, zmieniają się nstawy, 
wedłng których orzecznictwo ma być wykony­
wane, zmieniają się czasem nawet w swych za­
sadniczych podstawach. Przed niewielu laty u- 
padła dawna procedura cywilna. W niedługim 
czasie wejdzie w życie nowa ustawa karna. Na­
wet mistrzowska i wzorowa księga ustaw cy­
wilnych wykazuje braki, które nsunąć można 
tylko za pomoeą dość rozległej reformy. Po­
myślcie jeszcse panowie o sądownictwie przemy- 
słowem, górniczem, o ustawie handlowej i o or­
dynacji konkursowej, o prawie skcyjnem, które­
go przekształcenie jest nieunikniouem i o prze­
różnych Innych ustawach, które sędzia ma sto­
sować, a które ząb czasu bardzo nadwerężył, a 
ujrzycie przed sobą olbrzymie pole, które sędzia 
ma opanować.

Lecz nietylko ilość materjału jest znacznie 
większa. Także duch, w myśl którego z ustawą 
w rękn sprawiedliwość ma być wykonywaną, stał 
się lany i pragnie przystosować się " do naszej 
generacji. Ongiś każdy wolny mąż nosił broń 
dla swej obrony. Obecnie broni go jego godność 
ludzka, a ustawodawstwo stara się słusznie go­
dność tę do znacznej wysokości podnieść. Obo­
wiązkiem sądownictwa jest kroczyć na czele, 
gdyż ma ono w swych rękach losy tylu ludzi**.

W końcu zapewnił dr Koerber, że będzie pa­
miętał o pomnożenia sił w sądownictwie, jako- 
też o sprawie uporządkowania ksiąg grnntowych.

Po przemówieniu dr. Koerber udzielał au- 
djeacyj w salt aud^eicyjnej pałacu sprawiedli 
wości. Między iunemi przyjął depatację Izby 
adwokackiej z prezesem drem Maxem na czele, 
Izby notaryalaej, depntacyj asesorów sądu han­
dlowego, ausknltantów lwowskiego okręgn itd. 
Po audjenejach zwiedził dr. Koerber biara nad- 
prokarktorji państwa, gmach sądn kraj. karnego 
i budynek więzienny.

Po powrocie z pał&en sprawiedliwości, udał 
się dr Koerber do gmachu namiestnictwa, gdzie 
w towarzystwie p. namiestnika zwiedził biura 
prezydjalne, departament przemysłowy i wojsko­
wy, biura Rady szkolnej k raj.; pocsem w wiel­
kiej sali, w której zebrali się urzędnicy namie­
stnictwa, powitał go namiestnikhr. Andrzej P o ­
t o c k i  następnjąeem przemówieniem:

Mowa hr. Potockiego.
„Pozwalani sobie przedstawić Ekscelencji 

podwładnych mi urzędników galicyjskich z na­
miestnictwa Sprawia mi rzeczywistą radość, że 
mogę im prawie wszystkim z nielicznymi wy­
jątkami wystawić świadectwo, iż starają się 
szczerze obowiązki swe spełniać z całą sumien­
nością. W stosunkach, wśród których pracnjemy, 
zmuszony jestem wymagać od uieh wielkiej pil­
ności i ofiarności, by załatwianie spraw admini­
stracyjnych odbywało się z tą  szybkością i do­
kładnością, jak tego bezwarunkowo wymaga inte­
res ludności. Żądam od każdego urzędnika, by 
przy spełniania swego zadania miał zawsze na 
oku potrzeby ludności i aby przy sprawiadlt-

wem stosowania ustaw kierował się zawsze 
przedmiotowością i bezstronnością. Władze ad­
ministracyjne winne jednak urzędować uletylko 
sprawiedliwie, ale i szybko. Rozwój kraju w o- 
statnich dziesiątkach lat sprawił, że siły obra- 
chowane na stosunki dawniejsze, okazują się nie- 
dostateeznemi wobec wymagań dnia dzisiejszego. 
Te też potrzebaznacznej ofiarności zo strony tych 
sił urzędniczych, by administrację utrzymać na 
pożądanej wysokości.

W. Ekscelencja wie sam najlepiej, że wpro­
wadzenie niektórych nowych organizujących za­
rządzeń w dziedzinie administracji politycznej 
jest konieczne.

Miałem już niejednokrotnie sposobność obja­
wić Eks. w tej mierze moje zapatrywania, przed­
kładając odpowiednie wnioski i muszę z najży­
wszą wdzięcznością zaznaczyć, że znajdowałem w 
Eks. zawsze najżywsze zrozumienie i najdmej 
idące uwzględnianie potrzeb gal. administracji 
politycznej. Eksc. raczyłeś zawsze brać me wnio­
ski pod najżyczliwszą rozwagę, a w wielu wy­
padkach czyniłeś im zadość. Niech wolno mi bę­
dzie wyrazić nadzieję, że także nadal w podo­
bnych okolicznościach Esse. objawiać będzie tę 
samą przychylność. Uważam za mój obowiązek 
z jednej strony pobudzać urzędników do jak naj­
większej gorliwości, z drngtej jednak dbać w 
miarę sił o zaspokojenie ich materjalnych po­
trzeb.

Dzisiejsze t-udne warunki ekonomiczne spra­
wiły, że mateijalne położenie niektórych urzę­
dników ukształtowało się nader niepomyślnie. 
Jest postulatem słuszności dążyć w tym kierun- 
kn do zmiany na lepsze. Pod tym też względem 
liczę na tę gorącą życzliwość dla urzędników, 
której Ekse. tylokrotnie dałeś dowody. Mam na­
dzieję, że nda się wynaleść środki i drogi, któ­
re doprowadzą ao pożądanego polepszenia sto­
sunków tych.

W. Eksc. miał jnż sposobność przypatrzeć 
się działalności kilku władz politycznych i prze­
konać się o ich dokładnem fankcjonowaniu. — 
Wiem dobrze, że w niektórych kierunkach, zwła­
szcza u władz drugiej instancji, osiągnięcie je ­
szcze wyższego stopnia doskonałości jest możłi- 
wem i konieeinem. Spodziewam się, że przy­
szłość nadarzy ani szczęśliwą sposobność do stwier­
dzenia daUtego pod tym względem postępu*.

Odpowiedi dra Koerbera.
Dr Koerber odpowiedział jak następuje: Prze- 

dewszystkiem pozwoli mi Ekse. powtórzyć tu me 
gorące podziękowanie za to, że Etse., powolny 
Najwyższemu wezwaniu, z patrjotycsną gotowo­
ścią stanąłeś na czele administracji tego kraju. 
Tak jak ja  jestem z tego dumny, że Najj. Pana 
przedłożyłem w tej mierze w swoim czasie naj- 
podd&ńszy wniosek i sądzę, że w ten sposób da­
łem najwymowniejszy dowód mego usposobienia 
dla królestwa Galicji i Lodomerji — tak również 
kraj i narody go zamieszkujące, powitały decy­
zję Waszej Etsc. z radością i czają się szczęśll- 
wemi, wiedząc, że powierzone są pieczy Waszej 
Ekscelencji.

Jakkolwiek rozmaitość politycznych zapatry­
wań wywołuje niektóre różnice, to przecież mogę 
z prawdziwe* zadowoleniem stwierdzić, że bez­
stronność i dobra wola Waszej Ekse. znajdują 
odgłos w eałym krajn i że wszystkie warstwy 
ludności spoglądają z pełnem zaufaniem na swe­
go namiestnika.

Spokój w Galicji ngrnntował się. Każdy po­
szczególny mieszkaniec cznje się bezpiecznym w 
poczucia swej wolności i swego prawa. Jestem 
pewny, że nda się Waszej Etse. usunąć wszelką 
niezgodę w kraju i w ten sposób urzeczywistnić 
zamiary rządu, skierowane ku dobru mieszkańców 
tego kraju.

Mol panowie! Idźcie za swym szefem w bez- 
warunkowem posłuszeństwie i wleruem oddaniu. 
On was poprowadzi tylko do dobrego. Wasze 
zadanie nie jest łatwe. Galicja jest krajem p e ł ­
nym o d r ę b n y c h  w ł a ś c i w o ś c i  i n i e  ma ­
j ą  r a c j i  ci,  k t ó r z y  o e e n i a j ą j ą  w ł a s n ą  
m i a r ą  z d a l e k i e j  o d l e g ł o ś c i .  Jeżeli nie 
wszystko jest tak, jak w innych krajach, to ta 
różnica ma swą przyczynę i trzeba tę przyczy­
nę naprzód usunąć, zanim można będzie żądać, 
by nstał także .tan rzeczy, s tej przyczyny 
wynikły; zadaniem panów jest dowieść zupełnej 
bezstronności, najwyższej gorliwości i najgorliw­
szego zajęcia się interesami lndnośsi. Wiem, że 
panowie zdajecie sobie z tego sprawę i stwier­
dzam chętnie, iż staranie się zachęea kraj do 
pełnego rozwinięcia jego energji, ale zależy ml 
na tem, przy tern osobistem spotkaniu zwrócić 

j uwagę panów na jedno: Pamiętajcie zawsze o 
i  tem, że służycie państwu i przed państwem od­

powiadacie; Wasze stanowisko jest z wielu po-

WYPRAWI dla m łod ziej szkolnej
poleca Kazimierz N i e s i o  l j o w s k i ,  K raków , Sukiennice liczba 34 i 35.
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woddw nader drażliwe. Kierujcie się w western 
eałem postępowaniu pragnieniem, byśeie mogli 
saw sie odczuwać eadowolenle i  sposobu, w jaki 
służycie państwu i krajowi.

Przyjęcia.
Następnie przeizedł dr Koerber de gmaekn 

Na*ie*tnietw a, gdzie w salach preeydjalnycb|od- 
były  się audjencje.

Pm dew 8eyB tkieu przyjął prem jer n a rs ia łk a  
kraju  Stanisława kr. B a d e n t e g o e  ezłonksmi 
W ydziału krąju i ni jego krótką mowę powital­
ną  podeiękuwał serdecanie ca preyjęeie, przy- 
u em  zaznaczył, że gdy galicyjski wydalał kraj. 
prsed 43 la ty  zebrał się po rsa pierwsay, 
wsaysiko w Galiejl leżało prawie odłogiem, gdyż 
właśnie dla tyeh spraw, które przypadają wła­
dcom autoncmiCEnrm, mało tylko rdsiałać było 
można w, poprzednim okresie. P rey tern kraj 
znajdował się w praykrem położenitr ekonomi- 
sanem, jak  bowiem wsaędkie i zawsze, brak  ea- 
robku wywołał osłabienie siły flnanuw ej. Zmia­
na, k tóra odtąd się dokonała, je s t wprost impo- 
ta ją c ą .

M inister zakończył życieniem, by W ydalał 
kraj. i nadal sprawował dobroczynną swą dzia­
łalność w sprawiedliwym dla obu narodów wy­
miera*, w nieustannej tresce o dobro wszystkich 
obywateli kraju, niesem się nie aniechęcająa.

Następnie pnedstaw ili się drowi Koerberowł 
arcyb. ks. B i 1 c a e w s k i a rcym. kat. kapitułą; 
kapituła gr. kat. a m itratem  ki. Bieleckim, arc. 
Teodorowica a ormiańską kapitułą, komendant 
korpusu lwowskiego jen. F iedler, a dalej depo 
tacja  Bady miasta Lwowa, której imieniem prte- 
mó”” ł preaydert dr M a ł a c h o w s k i ,  witając 
prem iera imieniem B id y  stolicy kraju.

Preeydent wręczył drowi Kcerberewi momo- 
rjał, w którym Bada miasta przedstawia położe- 
n o m aterjaine i uzasadnia sw r postulat a p ro ­
śbą o praychylnc i th  rychłe aałatwienie.

D r K o e r b e r  w odpowledal daiękował aa 
przybycie reprezentacji stolicy i  raja i mówił da­
lej : Mieszkają tu  obok siebie dwie narodowości 
1 a niejednej gorącej głowy wydobywa się od 
czasu do esasu iskra, ale olbraymia większość 
ezu ?a nad tern, by nie powstał stąd pożar. Rzą­
dowi bardio  leży na serca dobro stolicy Galicji. 
Może ona liczyć na jego poparcie, ilekroć zeehr.e 
ueaynić nowy krok naprzód.

Następnie prsyjmoy/ał dr Koerber wicepreay- 
denta Bady sakolnej kraj. dra Płażks; wicep. 
kraj. Dyr. zk. dra Korytowskitgo a g cmjcm 
urzędników radcy óworu, E ngla z urzędnikami 
proknratorji skarbu, grono profesorów Uniwersy­
tetu , i wiele Innych depntacyj urzędów i stow a­
rzyszeń. a między icnymi depntację stow. „Ru- 
skaja Bada* z prezesem drem D obnjańiżim  i 19 
członkami, dcputację insty tu tu  stauropigiafiskiego,

a w koń- 
z pofłem

meuarehji, toastow ał na cześc Królestwa Galicji 
a W. ks. K rakow skie* i na cześć mar s&łka.J 

Po ebieaale n  stąpił rau t, ca który próez 
wymienionych poprzednio, praybyło wielu po­
słów parlam entarnych, sejmewyeh, między tymi 
Karol, Kość Lewicki, dalej reprezentanci nauki, 
si tuki ł prasy.

Psstulaty To w, gospedarc/tje.
Lwów 1 września. Pos. Cielecki wręczył dr. 

Koerberowł wczoraj podeaas posłuchań menso: ja ł, 
wyprucawany prasa towarzystwo gospodarskie, 
k tóry zawiera w dsieslęein punktach naj ważniej- 
sae potrzeby krajowego gospodarstwa.

Memorjał podnosi w pierwszym rzędzie nie­
wyczerpanie w roku bieżącym kredytu, przezna­
czonego na budowę kanałów i regulację raek ; 
nieuwzględnienie przez rozporządzeń e m inister­
stwu handlu reeolucyj I tb y  poselskiej, uchwalo­
nych równoeześme e ustawą wodną, a domaga­
jących się zjednoczenia w jednolitą organizację 
na wzór krajów ościennych całego gospodarstwa 
wodnego, a więc ealnsiesia ź^ódłowisk, zabudo­
wania potoków górskich, rogulacji górayeh bie­
gów i meljoracyj

N stę p n le  wykazuje memorjał niedostateczność 
subwencji rządowej na cele gospodarstwa i upo­
śledzenie w tej mierze Galieji w stosunku do in­
nych krajów państwa, w szczególności z iś obo­
jętność wobec sprawy chowa keni rolnicao-robo- 
czyt 'i, czemu bezwarankowo aaradzić trzeba.

Dalej u tastdn ia  memorjał potrzebę indywi­
dualizacji te ry f kolejowych, upaństwowienia ko­
lej! Północnej, popierania cukrownictwa krajowe­
go, przymusoweg-j ubezpieczenia cd ognia i uła­
twień dla włościan przy u b y w a n iu  drzewa bu 
dulcowego i opałowego s hsów rządowych. 
Wresncie przedstawia m sao rj^ ł rozmiary klęski 
posuchy, która grozi nietylke u tra tą  bydła i 
koni, ale i strasm ym  przednówkiem.

i „Buskiej M z ty  ci*
„Narodnaja Radn*

„Narcdnego domu 
cu deputaeja Tow. „
Romańczukiem.

Na tem  o gedz. kwadrans na 3-cią po połu­
dniu e&kuńczyły się audjenej- 1 o godi. wpół do 
3-eiej odbyło się na cześć dra Koerbera śniada­
nie w kesynie narodowem, wydane przez prezy­
denta wyższego sądu krajowego dra Tchórzni- 

•kiego.
Lwów 1 września. D r KoOrfcer w tow arzy­

stw ie p. namiestnika zwiedzał wczoraj po połu­
dniu miasto. Podczas przejażdżki zwracał na­
m iestnik uw igę dra Koerbera na roboty przygo­
towawcze około bodowy pomnika Micliewicza.
M inister zwiedził między icnemi bibljotekę Osso­
lińskich i muzeum Lubomirskich, gdzie oprow a­
dzał go ks. Andrzej Lubomirski, dalej insty tu t 
stanropigiańskl, gdzie wyjaśnień udzielał senior 
tego insty tutu  radca Harasymowicz, wreszcie o- 
giądał m inister rzeźnię miejską.

Wieczorem odbył się na cześć gościa obiad 
u m arsz-łka krajowego, a następnie ran t. W o- 
biedcie wzięli między innymi udział: p. namie­
stnik, wszyscy trzej arcybiskupowie, hr. Kazi­
mierz Badeni, komendant korpusu F iedler, Apo­
linary Jaw orski, hr. W ojciech Dzledusiyckl, hr.
Roman Potocki, dr Tchórznicki, dr Koryto uski, 
wielu poBłów, między tymi Dawid Abrahamo wice,
Adam Jędreejowice, prof. Głąbiński, BarwiL.ki, 
cast. m arszałka kraj. dr P ila i, oraz pp. Werdsz- 
ezyński, Dębski, Glidsiuk.

Podczas obiadu marszałek kraj. powitał dra 
Koerbera imieniem kraju i toastował na cześć 
gośeia.

D r Koerber, dziękując ca przyjęcie, w dłuż­
szej przemowie poruszał sprawę przyjmowania 
studentów austijaekich z uniwersytetu LUgrzeb- 
skiego do austrjackiej służby państwowej, kwe- 
stję językową, położenie wewnętrzne Ani fci-ji, a 
wreszcie zaznaczywszy udział Polaków w życin

Józef hrzyszkowski
w  K ra k o w ie ,  p r s y  irl. F le r j a iś k ie j  1.17

a a p n  e e i w  h o t e l u  . b o #  P t i a "  17M

Uprowadzeń e ks. Luizy.
Drezee 1 września. (Teł. wł.) Były porucznik 

an<stro*węgierski Geza Matasfc zdołał uprowa­
dzić ks. Luizę Ko burską z miejsca kąpielowego 
Elaten, pomimo, że była osa pod strażą lekarza 
i trzech prawników. Zdaje się, że uprowadził ją  
n a  a u t o m o b i l u ,  a ślady pozwalają przypu­
szczać, iż udali się do  S z w a j e i r j J . *

G e.n M atasic był w przeszłym tygodnia w 
tern miejscu kąpielowe® i zdaje się poczynił 
przygotowania do ucieczki.

Drezno 1 września. (Teł. wi ) Drezd. Nach, 
podaje, że do E lstea przybyło w ostatnich dniach 
kilka panów, którzy usiłowali zbliżyć się do ks. 
Luizy i wręczyć jej jakieś papiery. Pilnujący ją  
lekarz i prawnicy przeszkodzili na razie temu, 
ale zdaje się, że papiery te, zawierające prawdo­
podobnie plan ucieczki, zostały jej doręczone.

Plan ucieczki przeprowadziło kilka osób.
W nocy z wtorku ua środę zamówiono u je ­

dnego z właścicieli fijakrów powóz na drogę do 
Francensbadu. Powóz wyjechał w nocy, a do tej 
pory jeszcze nie powrócił. W łaściciel, badany 
przez policję, nie umie określić, kto powóz za­
mawiał i jak  wyglądał zamawiający.

Trudno przypuścić, żeby uciekający udali się 
do Anstrji, gdzie natychm iast byliby aresztowani. 
Prawdopodobnie wyjazd ku Franzensbadowi był 
oblic«ony ua zmylenie śladów.

Równocześnie z udeeiA ą ks. Ludwiki znikł 
i  hotelu w E lstrn  pewien pan, zameldowany jako 
przybyły z Gracn Zdaje się był on wspólni­
kiem.

Tajny radca T  iscbeu. na wiadomość o upro­
wadzeniu ks, Luizy, wyruszył stąd do E lstea w 
celu przeprowadzenia śledztwa.

Wiedeń 1 sierpnia. (Tel. wł.) Dzisiejsze dzien­
niki poranne podnoszą, że Geza M atasic Jn i w 
swoich pamiętnikach zapowiadał całkiem w yraź­
nie, że dalszym cel«m jego życia będzie dołoże­
nie wszelkich starrń- aby ks. Luizie przywrócić 
wolność.

Geza Matasic pozyskał sobie wiela przyjaciół, 
oraz środki pieniężne i obecnie zrealizował swoją 
sapow ielź w pamiętnikach.

Zemsta Rady miejskiej w Opawie.
Opawa 1 września. (Tel. wł.). B ada miasta 

na wcsorąjizem posiedzenia uchwaliła o d e b r a ć  
hr .  T h n n o w ł  l o ż ę  t e a t r a l n ą  I g o  piętra, 
udzieloną do tej pory bezpłatnie. Bada miasta 
osnals, że tego rodzaju grzeczność, jak  bezpła­
tna loża, p o w i n n y  u s t a ć  w o b e c  f a k t n ,  
ż e  w s e m i n a r j a c h  u r z ą d z o n o  p a r a -  
l e l k i .

MliRtwMlt w szkulilotwle.
Wiedeń 1 września. W itner Ztg ogłasza: Mt- 

n iste- wyznań i oświaty nadał posady rzeczywi­
stych nauczycieli w szkołach sredn.cfa: Janow i 
Knrnccowi w 2 gimn. w Rzeszowie, Juljanowl 
Laskowskiemu w gimn w Złoczowie i K ardow i 
Niklowi w gimn. w N Sączu.

Dalej zamianowani zostali rzeczywistymi nau­
czycielami prowizoryczni: Antoni Bartecak w 
realn. w Tarnowie, Bogusław Butrymowics w i  
gimn. w Tarnowie, Eug. D aniłcw iei w gimn. 
polsk. w Kołomyji, Henryk Dębski w 9 gimn. w  
Rzeszowie Michuł Si&taszyński w gimn. w Zło­
czowie, Leon H ratyszak w gimn. rork. w Kcło- 
myji, WojcieeL Jancsy w gimu. w Brodach, P io tr  
Jaw orek w g in n . w Tarnowie, W iktor Kalinow­
ski w gimn. w Brzeżanaeh, Wojciech F rajew skt 
w gimn. w N. Sączu, Stanisław Ludkiewicz w 
gimn. makiem w Przemyślu, Stanisław Namysł 
w g im i. ruBklem w Przemyślu, Sustaw Otręba, 
z realnej w Jarosław iu. Józef Rozkosz w 2 gimn. 
w Rzeszowie, Ludwik Śchneidei w gimn w Zło­
czowie, Bronisław Stankiewicz w gimn. w Bochni,, 
Jan  Świtalskl w gimn. w Złoczowie, Bronisław 
Szuba w gii n. w Stanisławowie, Sat. Zytczyń- 
ski w gimn. w N. Sącza.

Aresztowanie proroka
Petersburg 1 vrEeśnia. Z Bi-ska (gub. tom­

ska) donoszą o aresztowania proroka A irota, k tó­
ry  się pojawił w okręgu ąjtalskim  i zyskał k il­
ka tysięcy zwolenników wśród kałmuków. Buch, 
jak i on wywołał wśród kałmuków, zgnieciono. 
Twierdzą, że ehodciło tu  e jap. akcję przeciw 
Rosji.

El splezjr w poełąpH.
Kijów 1 września. W  wozie tewarowym po­

ciąga jadącego stąd do Odessy nastąpił wybuch, 
przyczem konduktor odniósł rany, a wagon uległ 
zdruzgotaniu. W gruzach zaaleiiono puszkę z pro­
chu, k tóra miała być własnością konduktora.

Zatwierdzenie wyboru dri Leo.
Lwów 31 sierpnia. Gazeta lwtws!:a ogłasza: 

Cesarz nsjwyższem postanowieniem z dn<a 25 
sierpnia z a t w i e r d z i ł  wybór p ro f Uniw. d ra 
Ju ra sz a  L e o  na prezydenta miasta Frakow a.

Lwów 31 sierpnia. Konferencja posłów sej- 
m owyel z kurji miast, odbędzie się we Lwowie 
dr. 8 w ześu ia, celem omówienia spraw miastt 
i ieł załatwienia w Sejmie. Zaproszenia rozesłał 
pos. i preeydent miasta D r Małachowski.

K u r s y  t e le g r a  fieraue.
81-go 8i*rpma.— (Giełda ęop.).—Godeśna 5- — 

Ifarki 117-90 audowa 8145, ^-ar^ jtc-ins---
we 87 S5, ŚSfoja _a*ac. _> lue^s. 64> 50, Akcie Tf<>-
751; 0. A5 :.j9 t aglcoaakn 5:79 80, akęeUniouanku P85 BC 
Akaje Łfe.dosbsEN 434—, Akcje kuiai jwdai. S8r— Iaju. 
bard/ -----, Aksjs fabryki htczń 4o2 —, <kig» tytoniowe 
—•— Aki«>“ Alpiny 443 25 Loaj iareekie 181-—, Rr t
258 25

Osuisr (spok.) 86-50—(iO, —apiryfcus (doby) 54- 54-40), 
— ,»ft» aaieniojia.

hwll* 31-sro siee^iia. — (Giełd* ltisoa.).— A^stryaek e  
liń - . fijr«Ji>to-.ra U)o-90, Tiiwarsystwo d- skontowe 183-7*.

M A. I r  E  S  *  *  M « . ~

Bubryka 9 Nad wlane* m « p tch tdzi ad rtaa^cK 
hiAr? tai burzt za nia " ̂  ■''^ir.dzia

Z un. 2 września br. rczooczyna lekuj e

Ksnces. SzKiła śpiewn Jadwigi GaBllowei
u l .  św . K r z y ż a  L  7 . se&8

Teatr Rozmaitości
w  P a r k u  K r a k o w s k i m

od dnia 31 sierpnia zupełnie nowy program. —  
Caiy miejsc: Loża ua 5 oaófe 5złr.; I. miejz e 75 et j 
II. miejsce 50 et.; DI. miejsc* w ławce 26 et. Po­

czątek o jęodaiiie wpół do 8 mej. 2722

Peleryny ZatiopiaćrtlL
Nąjta&sze źródło zakupna pekryu węakioii i damzkizh

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  3 .  K o m e u d z i i i b i ,  S a k e p a m c .

poleca po tanich eenach na d ar^k ie  suknie
N a j u o d n ł e j s c e  m m t e r j e  w e ł n i a n e  e s a r n e  i  k o l o r o w e .  
N a j k o m a i t e i e  n a t e i j e  b a w e ł u i a u e  i  u l e i a u e  k o l o r o w e ,
Chustki, Pledy, Echarpkl wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, *>r- 
kalb, Dymki białe, D ryle, F iranki, Pończochy, Skarpetki, Ot»sf*e*ki do nosa, Ręc*t-im 

= = = = t B = = * =  W tzysfkft t tw s ry  w deberew ytb  |Uiauk*£Ł- = = - = = = :
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Panienki zamiejscowe
aezęsz czające do M k M  publi*TiHrch 
|ir Krakowie, znajdą w święto 
dająovu. się wzorowym pj nryonaeie od­
powiednie nmieszuŁD rie i opiekę. Ceny 

aiaikow&ne. Zgłoszenia przyjmuje 
pod adresem: nlioa Studenci % i. 2 
piętro, między godz. £ * 6 popol. 

_________ ; 83? 4 5

Ważne dla Rodzików!
“tsyjmuje się P .  I*. S tu d e n t ó w  
z niższych i wyższych szkol i calem 
Otrzymaniem, zapewniając dzj sielską 
nęs^.ą i kobiecą opiekę. Na życzenie 
Li“ noc w nankach. Bliższa wiadomość 

nlicy C z y s te j  L . 3  parter, n» 
pram o! 2888 5 3

UCZEŃ
ukończoną 2-go 1 a ta realną lnb gi- 
nazyalną znajdzie zaraz umieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolady

FANA M ICH ALIKA
raków Floryańska 45. 8777 9 IB

Filozof rutynowany pedagog
przyjmie lekcye w Krsu >wie zs mier­

ni wynagrodzeniem. W ostatecznym 
ńe przyjmie gnwernerkę na prowin- 

Łaskawe zgłoszenia pod „W. W. 
pcst. re? Kraków. 8771 5

M

O d  d a w ie n  d a w n a  x s  a w ą j d o b ro c i  i  z a p a e h n  z n a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R C S f ł S K f j
zbioru majowego polana K A 1 D H Ł  1768

W " .  . A I D - A I M I O W I O i S J k .
W  S K O D A C H  u  p o g iu lm  rosyjakiam

1 funt „FAMIU1NEJ* b. dob 
1 funt . r  .ANflE DE KOSKA!
1 font . ‘ ' J
1 font „OKBłHWłOlG z nąjlepsz. herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo Aunco 

G R Z Y B K I L ite w sk ie  tegoroczn e  1 kg....................

oryg. opak.,
„WPERYAL* esai iklej w a ryg. opal. •

Mtj lep.
Złr. 1-40 

8-60 
8-6P 
1-80 
n-_ 
4—

Przeszło 400 wolnych posad
rządowych, publicznych i prywatnych.

Realności i majątków ziemskich celem sprzedaży i dzierżawy i t. d.

W y k az  w o ln y ch  m ieszkań  |&|TCDCQ||** 
a a w le r a  k a ż d y  W nm er :... ------ - =  J ) l l v  I L l I L iO U

Wydawca i Redaktor:
Bronisław  Krasiehi, Kraków, ulica Szewska Nr. 15, I. ptr.

Zwracamy nwagę, ie nie mamy nic wspólnego z „Informatorem*, obok 
Wydawnictwa my wyłącznie mamy Binzo pośrednictwa we wszelkich sprawach, 
3inro informacji, rekiamy, kontroli i t. d. 9882 8 8

WDOWA
i nrzędnikn, bez emerytury ob .czcm 

liczną rodziną, wyniszczona dłngole- 
p niemi cierpieniami i cborooą, bez da- 
phn nad głową i bez kaw»»’k* "Lceba, 
zwraca się do lndzi miłosiernych i Ma- 
ta o przyjście jej r  pomocą. Adres 
rskaże e entnaln.e przyjmuje datki 
kdm. „Głosu Narodu11. 2883 3 0

I K O C E
Bośniackie

[czysto w e ł n i a n e  miękie, 
[puszyste, ciepłe i bardzo 
[trwałe od najtańszych cen 

poleca drap 1771 1 0

IDr. Nieć i S-ka
Kraków, Rynek L. 25

» i i

'. F. Mintów
przyjmuje a s tu n a y ę  rjdzina inteli­
gentna z całem utrzymaniem, ręcząc za 
Fdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
Ipiekę Na żądanie pomoc w naukach. 
Informacji z grzeczności odzieli w za­
jad z ie  dentystycznym przy oiiey św. 
trzyża 1. 5, I  p. 274C 7 0

Bryndza górska
(lepsza, świeża paczka pocztowa 5 

klg. 4 kor. 66 h.
Flance truskawek

I ^piękniejszych olbrzymów, także sta- 
Y-polakici pąsowych słodkich ciemnych, 
i o z lo m e k  miesięcznych pąsowych 
i białych po 36 halerzy tuzin. Dwór 
: tp s z y n  B rz e śa n y  S779«j5 l t

lutynowany buchalter
Jfcgły w księżkowanin, korespoaden- 
. i polsko-mie jiieckiej tudzież w spo- 
radzanin bilans; z pięknem pismem 
r:,lakomitemi świadectwami władający 
i/iiern polskim i niemieckim tak 
i o wie jak w piśmie, w wieku lat 

■ "lny od wojska, syn urzędnika 
-twowego, poszukuje k o n d y c y i .  
łzenia: „ I n f o r m a t o r  Kralów- 

Lw6w. 2839 2 3

Potrzebny rolnik
toną zaraz do prowadzenia folwar­
ku 40 morgowego. Zgłoszenia <.d 2 
^  popoł. Dl. Sobieskiego 1. 5 Sła­

wiński. 2847 8 3

[Stuka posady.
fczyzna inteligentny w sile wieko 
|iy> władający polskim, niemieonim 
P1, j  językiem, w słowie i piśmie 

f odpo wiedp ej posady do Zarżą l i 
Bi, fabryee lnb w mieśeie; przy 
i inne podobne miejsoe. Adres: 
restan. dis „if K. 4.“ Kraków 

2818 3 5

OT* 22 tysięcy
sprzedałem dotychczas maszyn da szyeia — bez pomocy natrętnych ajentów. 
Jako mechanik i specjalista sprowadzam od 38 iat naszyny z fabryk świa­
towej sławy, jak Platf. Biesolt & Locke, Kayser i t d w najlepszym gatunku, 
które wyrabiają mi n P. T. Pnblicsnc^J niezachwiana za; fanie.

Maszyny ręeu ie od 85 do 5o złr. Nożne do stycia i haf n  obrączkowe 
i Central Bobin od 65 do 88 złr. — na 'ftty. Gotówką 10% taniej. Gwarancja 
5-aio letnia

Nanka szycia i balcn bezpłatnie. Wszelkie systemy maszyn do szycia 
przyjmuję do napi iwy.
Pierwszy w knju sk>ad maszyn do szycia 1 warstat reparacyjny

Tatów, M otel Ż or za . s«76 7 8

J O Z Ł F  I W A N I C K I
Proszę żądać cenników!   me :h»qik i specjalista.

S E R O W N I A
i. 0. Księżnej Eleonory Lubomirsklej w Szczucinie

poczta w miejscu, stacya kolei Tarnów £836 2 4 
wyrabia sery twarde półszwajcankie „Groyar* w najlepszych 

gatunkach z mleka niezbieranego i sprzedaje tamowe:
pr&y wysyłkaeh pocztowych pojedynczymi Kręgami po kor 140 na jeden kg.

„ „ kolejowych „ beczkami
po 5—8 kręgów lcco Tarnów ,  1'40 „ „ „

„ „ „ wnal 5 beczek „ „ „ 1-30 „
„ „ „ „ 19 „ „ „ „ 1  20 „ „ „

wraz z opakowaniem. — Zamówienia przyjmuj" Zarząd dóbr Szczucin.

W  Krakowie ]
1 olfeC* i i«

HOTEL POLSKI!
blizko kole 

prij alicy FloryańskleJ,
(obok  b ra m y  F lo ry a i ',L i« d ). 

Posiada pokoje od najwykwintniej-^ 
, czyoh do naj skromniej szyeb; ceny / 
l burdzc przystępne, od 60 ct. za pokój. 
/U w a g a ! Na miejscu znajduje au( 
.telefon Nr. 469 do użytku Gości 
(tak  w obrębie Krakowa j k i i ' 
) weaystkich głównych miast -acei i 
\ Ajstłyi. 1777

w iHynie.

Doskonale odtłnszeza i odkaża 
akórę, zapobiega wypadania wło- 
■ów, wzmaeni» ich porost

I  Do nabycia w zs -obniejazych 
aptekacn, drogneryaeh i składach 
perfum! 1787

_ Główna składy we Lwowie: 
|H sy, Mlkolflsch; Kraków: RelfiS |

Rodzina inteligentna
przyjmuje parów studeiuów nastaneyę 
przez caiy iok szkolny z -alem utrzy­
maniem. Wikt dobry mieszkania w naj- 
zrrowszej dzielnicy miasta, su he oh- 
szerre; pokoje frontowe, osobne lnb 
wspólne. Rodzicielska opieka na żąda­
nie p-.moc w naukach. Przy ul. Dłn- 
giej Nr. 24 III  p. od frontu. 2840 2 4

NA SEZON KĄPIELOWY
poleca firma

H. Mmm *
ZAKŁAD

Bandaio - oithopaedyczny
W KRAKOWIE 

ul. Grodzka L. 35

ul. Floryańska L. 9 
własnego wyrobu

ban daże , 
pasy brzuszne

uznane dotąd za naj 
lepeee 24Pt

rozmaite meble, o- 
raz dywany, obra­
zy, lampy 1 inne 

rzeczy. Rynek 7, II  ptr. front. 
2823 8 3

Starsza nauczycielka Polka
z bardzo chlnbnemi poleceniami wyso­
ko wykształcona, posiadająca w dosko- 
nołośoi jężyk frarenski, niemiecki, wło­
ski i muzykę przyjmie p^sad j jako 
lektorka, towarzyszka opiekunka nad 
panienkami, lnb jako osobt do samo­
istnego zarządu domem. Są również za­
raz do umieszczenia 4 młode B o n y  
Francuski. Wiadomość: Binro Nauczy­
cielskie Stefanii Łapszów z Tremoe- 
ckich Zwilliug Kraków ni. św Jana 
Nr. 2, róg Rynku gł. 2808 2 6

F o s z f l ^ u j e  s i ę

dzierżawy kuchni
większej na własny rachunek lub też 
restauracyi, może być i hotelowa. Nad­
mieniam iż mam uo tegoż interesn 
kompletne urządzenie. Łaskawa zgło­
szenia upraszam pod adresem „D. H.“ 

poste restante Krynica 
2798 3 3

TM rzeźbiarsko- kamieniami
pod fiimą

ANTOM BROMSZEWSKI
BrkoiaTrembeooy

w Krakowie, tri. Rakowi oka L, 7
podejmnje się wszelkich robót fabry. 
eznych, — oraz poleca wielki wybór 
pom ników  i  grobow ców  po 
•enach btrdao przystępnych. 9770

Urz;u pocztowy
Niego wić p o szo liu je  zaraz telegra­
fistki z mniej izem uzdolnieniem lub 

do praktyki. 8851 8 3

U M E B L O W A N IE
pokoju kawalerskiego, skromne w do­
brym stanie w oałości lub częściowo 
zaraz do sprzedania. V/itdom»ść ulica 

Batorego Nr. 1. Stróż wskaże.
2864 8 3

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, z ukończoną II  kl. gimn. 
lnb realną, w wieka iat 18 !o 14. do­
brej I onduir znajdzie nmie tzezenie 

w handlu gaianteryjno-] aplorowym
Juliana K n r k i e w i e i a
Kraków. Mały Rynek. 2855 2 6

Pożyczekha zastaw pensyl 
udziela Spół ka  

Kredytowa
Kraków, ni. Basztowa L. 8795 5 5

P A N I E N K I
nozęszezająi-e do zakładów ntukowyeh 
znajdą odpowiedn e um.“»" zen.e i o- 
pickę n wdowy po dyrektorze szkół 
średni-L. Forr«?itn do użytku Ulica 
Czysta Nr. 1, II p. dr.wi na prawo. 

2887 4 5

Krakowskie
D,

przy Zakładzie Zastawniczym V lii na 
L. 3 w Krakowie

przyjmuje wkładki oszczędności 
i płnei 6®/0. 288\

U c z n i  Y w
do lat 15-tu, przyjmę na mieszkanie 
jak lat poprzednich z utrzymaniem, 
zapewniając troskliwą opiekę. Kraków 
Sławkowska 6, I I  piętro drzwi wprost 

schodów. 8798 a 3

Siwe wfosy lub broda
otrzymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
M rCIM Y T I T E K  A

(EKSTRAKT ORZECHOWY).
I flakon z objaśnieniem uźvola I kor.

Idealny środek do fa"bo .raiiia 
włosów, pod gwari-ncyą nieszkodli­
wy, aabarwia trwale, nie posiada tłn- 
saczn, nie odbarwia się. Od wieln lat 
zaprowadzony w Anstrji i Niemczech.

Główny skład i wysyłka:
P r .  V i te k  & C o m p ., P ra g m , 

Wassergasse 31. 1038
Do nabycia w Krakowie: drognerya 

Zopoth i Spółka.

600 do 800 koron
otrzyma, kto wyrobi od pot iedmą po­
sadę rządową lnb autonomiczną naa- 
ocycielowi ladowema z maturą ekater- 
nisty. Odpowiedź pod adresem: „Sta­
nowisko*, pobte restante Kraków za 
okaaaniem kwita ins^r. 8488 3 3

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wład. Grabowskiego
oraz B i u r o

To w. Właścicieli rsalnoś#
Kraków, uZ. G olebfa 14

POLBCA SflOt
S k l e p y : Grodzka 50, Floryańska 9b.

Braeka 6, Poselski. 9. św. Jana 18, 
Poselska 20, Grodzka 69, Ogrodu 

» 3, Karmelicka 3, Tomasa* 80. 
Sławkowska 8 Szewska 80, Baszto­
wa 19, pl Matejki 1.

P raeor  n:> m a la rsk a  Wolska 11 
Długa 37.

P o k ó j  z meb ami lnb bez- Marka(8, 
Rynek 43, ćw Jana 3u, Podwale 
10, Batorego 18, Siemiradzkiego 88, 
Starowiślna 13, Długa 37 Miko-' 
łajska 7, Karmelicka 22 15, 96. 
Rynek 28, Słowiańska 2, plac Kom- 
saka 8, Jabłonowskich 5, Smoleńsk 
£1, Re oryka 3 Szpitalni, 32, Kw- 
woderska 30, Stachowskiego 5, Za- 
oisze 8, Zwierzyniecka 7, 81, P s l-  
ska 7, Uołębia 14, SmcitAik ID, 
Garlarski .14, 8, 7, Sobieskiego 17, 
Czysta 15, Bracka 13, Zw.erzyus 
eka 87, Czyscu 13. Grodzka 11, 
Gra.ul ,na 5, Strałom 2, róg Sław­
kowskiej i Ma.-ka 11, Starowićlnu 

8, Gancarski 76, Pl Mateik 5, 
Łazienn® 5, Wciska 3, RadziwB- 
łowska 5, Bat -tego 28.

W p o k o j e  z meblami inb *» Sta* 
rowiślna 37, Krupnicza 13, Star. 
wiś, ua 18 Graniczne 14, KarnteP 
cka 1 1  a.

3  p o k o j e  Basztowa 87, Czarnowici-
ski. 6.

U b ik m c y a  parterowa: Zwierzynie^
cka 25.

P o k ó j  przedp. i kuchnia: Karmeli­
cka 4» Zacisze 2, Floryańska 86, 
nad Rndawą 21, Stachów'kiego lff. 

3  p o k o j e ,  przedp. i kut, iu a Plee 
11 agdal ny, Czarno- i^aL, 81, 

Michałowskiego 12, 21, Badziwif- 
łowska 17, Niecałe 14, Mikołajska 
26, Kałmelicka 87, Sławkowski 4, 
pl. Matejki 3, 6, Sztaszioa 4.

3  p o k o j e ,  pruidp. i kuchnia. Kitu 
pnicza 10. Dletlowska 74, Gan 
carska 9 Kanonicza 16, Zwierzy­
niecka 8 , Sebastyana 3, Po , t j
8, Stachowskiego 10, 16, 2b, Dłu­
ga 24, Zwierzy Jecka 81, 9, Radża 
wiłłowska 8, Rakowicka 1, Krowo­
derska 44, Jabłonowskich 7, Wol­
ska 28, Szewska 7, Czysta 17, 11, 
Zybliewicza 4, 10, Grodzka 51, 
Niecała 14.

4  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: U.
iia ■ 18 Sobieskiego 7,

Wolska 32, Radt ? iłłowska 26, 
Podzamcze 3. Szewska 1, Łobzow­
ska 6, Karmelicka 42, Zygmuntow- 
ska 10, Dietlowska 79, Strasaew, 
sLiego 10 Z wierzy nie*ha 81, Nie­
cała 14, Smoleńsk 21, Biskupia 8, 
14, Batorego 2C, Kopernika 8 phu 
Matejki 3 Karmelicka 53 Wolska
9, Floryańska 3€, Krowoderska 9C.

5  p o k o i ,  urzodp. i kuchnia: Kaae- 
nieza 16, Kopernika 8, Pidżamę* 
14, Łnbicz 36, Studencka 85, Hzw 
pańska 11, Sławkowska 31, Rynek 
24, Siemiradzkiego 6, Smoleńsk 1!, 
F irańska 26. Reto~yka 3. Ka~mi 
licka 40, Stach iwskngo 5. Wolski
9, lć. Biskupia 14, Stn szewski g
10, Warszawska 3, Jabłonowski*
9 Karmelicka 7,

6  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Bato­
rego 4 Pańska 7, Stras*ewskiegi 
Sr Grodzka 37, Garncarska 14, Nie­
cała 14, Siuden k., 83, Krupnicza I '. 
św. Anny 3.

7  p o k o i : Karmeli I r  .0, Straszew­
skiego SS, Warszawska 17.

8  p o k o i :  Krupnicza 8 Warszawski■ 
17, Grodzka 69, Krnpnieza 10, tor. 
Marka 5, Bar-‘owa 10.

9  p ok o i um eb l.: Batorego 14.
1 0  p o k o i :  św. Jana 11, Szpitilna49- 

Pałac spiski.____________________

Tortepian i pianino
d o  s p r z e d a n i a  lnb wynajęcia. — 
ulica Garncarska 8, pai ei yodwórw. 
___________ “815 2 3

PANNA
bardzo dobrse wyi snałoona, niemka, 
poszukuje posady do do mc katohokj" 
g o , do starszych dziesi jako bon* 
Adres: Kraków post. rest. „B. J. 16“. 
___________2817 3 5

Sie tylko w  miastach 
głównych

ale także w każdej wiosce p"?*nkp,'u " 
E a t tę p b ó  w dc przyjmowania zan 
wień na przedmiot bardro poknpny. 
Warunki nader korzystne. Docł wr 
wysokie a nieograniczone. SzszegółoL 
prosimy zażąda1 >ai łatnie pod adn- 
aem: „Praca* w Administracyi „Głji_ 

Narodu*. 2680 5 8



,W 9 A JtfY ?£ E B  C O B U E N  P O M Y S Ł  OJCZYSTY*. . • Ł O Ś  N A R O D U ". Kr. 242

k ; n « k  3 7  K i a k ć - w  L i o l a  A - B H E I M  i  S P Ó Ł K A
p o le c a ją  p o  c e n a c h  r  a ju m ia c k o w a ń s z y c h :

R y n e k  3 7  K r a k ó w  L M a  A -B

Pasy i Gurty do maszyn — Węże gumowe, 1 
parciane i spiralne —  Latarki stajenne i ręczne, | 
Wiaderka do gaszenia ognia — Szczotki 
i KjrzeblA do koni — Smarowidło na kopyta, 
Mydło do siodeł — Płyn restytucyjny Kwizdy, 

Wódka francuska. i

Oliwę kaukaską do maszyn rolniczych:
| Ner 0 po kor. 64-— Ner 1 po kor. 56-— Ner 2 po kor, 48-— 

Ner 3 po kor. 44-— Ner 4 krajowa) po kor. 36-- 
I Oliwę amerykańską po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 
|  Oliwy cylindrowe — Oliwę 'ec^erską — Oliwę rzepakową 
1 Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe Smarowidło na obnwie 

nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

L a k i e r y ,  K r e m y  i  P a s t y
do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapelusse, 
„ X ( w « ś ć * : Podkładki gnmowb pod obcasy — Podeszwy 
gnmowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, Pantofelki 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie Artykuły gumowe 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarskie, 

Papier klosetowy.
« r v  >TV STV P r o s z e k  „ A a d e l » “  i  „ Z a c h e r l i B “  p r z e c iw  o w a d o m ,  Papier, Lep, Siatki na okna prseciw muchom, N a f t a l i n a ,  Kamfora, v  r  y. 
[ t k ł  G A  G A  G A  P»pier naftalinowy, Liście paceulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“ : T i a g - T l n g  tynktura n a  p l u s k w y  — .Nowość“ : Ę^£)

“  “  “  “  „ F u c h s o l“ tynktnra na pluskwy — „Nowość“ : „ F n e k s o P  praszki na kurakuny, Szwaby, pehły — P i g u ł k i  na azozury 1 myszy. “  “  “  ^
P erfu m y , Mydła, Pudry Wody kolońakie, Olejki, Pomady, W ed y to a le to w e  do włosów, ■  F a rb y  olejnt .rtystyczne, dekoracyjne i do studyów — F arb y  akwarelowe — F arby  
Ś ro d k i io konserwowania i czyszczenia zębów P rzy b o ry  uo g, lenia, R o zp y lacze  5  pastelowe — P r z y n  f d y  do malowań akwarelowych, olejnych, na putcelanie, drzewie, 

do perfum i inne a r ty k u ły  to a le to w e . |  aksamicie i do naprysłriwania.

szkolne
poleca

Księgarnia katolicka
|ra Władysława

#iłl(0W5l(ie(f0
w  K r a k o w ie

ulica św. Jana L. 6,
(H otel Saski).

dHfaMttltiUMAi
F I L I A

c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego

fia tó i hipotecznego
w  K r a k o w i e

kupale i sprzedaje wszelkie
papiery warłoftiowe,

przjjmuje

d e p o z y t *  i wkładki 
na książeczki rachunku 

bieżącego. 1795

I n te r e s  fabryczny'
unaly, bardzo ładny wyrobiony, nada­
jący się także dli pań, do odstąpienia 
I lud zastępstw . za więkBzą kaucją). — 
Swent. pcszuk: wany spólnik z małym 
kapitałem. Wiadomość w Administr. 
w6 ło«n Narodu**. 2857 1 3

B iu r o  „ P r a c a 44
zliea Sławkowski Ł. 2 1 , poleca osobę 
udzielającą poci ąt sów francuskiego, 
fortepianu i śpie »u za skromnem wy­
nagrodzeniem. — Dostarcza wszelkiego 
rodzajn służby, dokładając wszelkich 
•taran, by zadowolnić P T. Klientelę.

2860 1  4___________

Potrzebny zdolny

m a sz y n is ta  drukarski
zarazem h t e r e o t y p e r .  Wiadomość 
księgarnia Nowickiego i Ski w Czę- 
_____________ Stochowie. 2859 1 3

Ważne dla pracowniczek
Potrzebna maszynistka do pińezóch 
bet różnicy wyznania. Krzyża 5 parter

2861 l 3___________

W YKŁADY
l t n h  rachunkowości 
państwowej i bnchal- 
teryl z rękojmią złoże­
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po­

przednich 2622 13 p 
I r /y  placu Matejki 1. 9 .

W. Grzybek.

LO K O M  O B IŁ A
i  2 młocarnie z najlepszej fabryki, 
w  najlepszym stanie tanio do sprze­
dania W iaaomość: Kenty L. 24. 2718

N o w o ść !  D a w n o  o c z e k iw a n y  w y n a la z e k !

!!500papieiosćw na godzinę!!
lekko i swi bodnie patentowaną 

2824 2 12
ru in a  iribić zuyeJrie 
maszynką rF e n i3. ! l<

Ajpi tuia rutoito - nie rozdziera tutki — uiileme 
żlivib wysypywanie się tytoniu! — Jost wcale ule do 
zepsucia! — Scitjment w 5-cin grubościach tntek. 

Do nabycia po 3  sorcny aa sztukę w pierwszo­
rzędnych trafik**h i bandltch galant., w większych 
fal rykach tntek lab — za poprzedniem przesła­
niem należytiści i Nrn tatki — n firmy:
H nw nrtłi i  H lecK cńshi, agencya handlowa 
wo Lwowie, generał, zastęp y ni Austro-V> ęgry.

Wszolkio lane przyrządy o połowicznym rezultacie, nawet pemiaio różnicy w cenie, 
aą w Oboc maazyaek „ F e d lx “ zupełnie borwartoociowe!

— N o w o  o tw a r ta  ■ ■■

PRACOWNIA SU K I EU DAMSKICH
MARYI STYPULSK1EJ I

b. kierowniczki magazynu J. Sobolewskiego 
_  K raków , ul. św. Jana L. 13. 2885 2 4

Poleca
rozmaite

w y b o r o w e !

gatunki

Kawy
palonej
najnowszym 

i najlepszym 
sposobem |j 

z a  pomoce* 
g o r ą c e g o  

p o w ie tr z a

po cenach
najprzystęp - 

nlejszych.
£845 1 0

eleklro m echanicznammmm m w

0*°L 'łlMRH* OŁ>'p'0''.

K R f t K O W
Rynek gł. 44.

Rządowe uprawniona

Fabiyta wfid wilojdi sztojet i specjralnjiih lâ cb,
pod firmą V>

K. H2ĄCA i CHMURSKI $
w  K ra s k o w ie ,  - L  iw .  U e n n i y  L  4 , 

iryrabU pod kontrolą komisy! P w  jJ n s  | Towarzystwa Łekarekiego
krak., polenone przna tor Towarzystwo 1768

WODY MINBRAŁN B 8ZTLCŁNE j
t odpowiadające składem -kamicznyu wodom: Billóbkio], filalkinklortkln], M 
tnnnraklnj, Yltky, Marlsabadzkloj, Hombi |  Kitnlnion tudzież speoyalm b  

| lecznicze jak: litową, bromową, jodową, ielazistą Kwaśną oraz wady ^  
■laaralm aaraalzn z przepisu P r t f . J a w o r 8 . i s g  o. -  Sprzedaż^  
cząstkowa w aptekach I <!rogn«ryach. — Cenniki na żądanie darmo. ^

MASŁO
H i t  c z a rc iU  d w o r s k a  w  D r o
< in i  poczti w miejscu wysyła codzien­
nie anaw ło  d e s e r o w e  dc. wszyst­
kich stacyi j ocztowyeh opłatnie w pa­
czkach 5 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 60. 243b 26 3C

Lekcye języuów:

Stucienci
znajdę umie uczenie i troskliwą opiekę 
i {".watancyą za dobry skutek w nau­
kach. Fortepian w miejscu Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności p. Józef Pa­
derewski Kraków, ul. Garbarska Nr 4 
II p. front przez ganek. 2742 7 6

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż­
szym urzędnikr na mieszkanie ł  ca­
lem utrzymaniem. Na Jądauic osoone 
pokoje oraz fortepian do użytki. kon- 

wersacya niemiecka i francuska. 
Ulica Łobzowska 1. 8., I  piętro drzwi 

na lewo. 2odl 14 12

Przy zakładzie wyższym nauko­
wym żeńskim

BE. Strażyń&kftej
ul. FrauoUzkauaka L I, H. p.

oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatu prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien

dwa gimnazyalne kursa 
przygotowawcze

a ewentualnie klasa I  (V, gimnazyal- 
as; zaS w k.asacn niższych zaprcwi 
dzono p r o g r a m  s z k ó l  tu d a r y e b  

rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i udziela infor- 
nacyi codziennie od godi. 1 1 —1  ruic 
i od 3—5 po pc.łuanin — figi amina 
w s tę p n e  d o  k l a s  ( I m n a s y a l -  
u y c Ł  będą się odbywały 1 , 2 i 3-go 
września od goća. lu—12  prisd połu­
dniem, a do klas Indowych i pensyo- 
uatu od 3—5 po południu. ji454

Wezmę w dzierżawę
o i 1 lub 15 września br mleczarnię, 
sklepik lnb inne jakie mniejsze przed 
si< bu ratwo. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę nadsyłać pod adresem: Zofia Olsza- 
necka w Rożnowie, poozts Uródes ad 

Dunajejec. 2774 5 10

franeuekiego', roeyjskiego i niemiec­
kiego, przyjmie z .. pok oik  i meblo­
wany d o z  pościeli rutynowany nau-

Nr. insi x 37.

Hala licytacyjna
f. i  S } i  powiatowego cywihego

W  O L K O W I E  
u l i c a  J w ,  J a n a  Ł .  3 .

W sobotę d. 3 września- 
1 9 0 4  r o k u  o godzinie* 9 

i w dniach nas^pnych będą 
sp rzed an e :

A rtyluły religijne, książki do modło- 
nia obrazy i krzyże Święte ze srebra, j 
itp. Sukna, Bzewioty. kamgsrny, pod 
ssewKi, nbrania gotowe, bićrko, wie­

szadło, Kanapka, i meble 
Krabów, dnia 31-go sierpnia 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali nmieszczonych. i79»

riasza sajwiększa troska?
i '% dla każdege pożyte izuą i ząjmu- 
I jąoą brusznrę: ądaicie darmo i cpła- 

ni« przez E. Saetnozka Mtireliei 11 
Briw Fanh 106 2191 65 62
W dow a z synem uczniem szkół 

wyfijzych, przyjmie dwóch

P r. Studentów
Pokoi osobny, porno* w naiet i wikfc 
na żądanie — za możliwie mułem wy­
nagrodzeniem, 'IrkŁóYY, ul RetoryLą_ 
Ł. 13. parter, Nr. drzwi 2. 2773 6 €f j
1 faska 6 kg. Bryndzy deserowej kor. 5‘!
1 .  I .  it mąjowąj .
1 „ 5 „ „ ostrej . .
1 „ 5 B M i k  naturalnego

deserowego.
1  „ 6 „ B świeżego . .
1 pa«ka 5 „ Seragórsko-sawaj- 

carskiego . .
1 „ ( , Smalcu wiepiz.ow.
1 , 6 ,  Słoaiuy grubą) bia- 

łej lub wędzonej . 
wysyła Dom speeą Uv - węg- rakich: 
Ałefer Feliks Keemark (Węgry). £688

6-60 
7 50

6—

ie ulega wątpliwości,
że ly t o Tryumfu

,Elite“
Askania"
,Kolbiasta“
,Perłowka‘
rolników za I

1T
I I  że i y t o  BAM Ł8ENA  
I  H f „ B A H ŁSEN A

J L H  , B A H ŁSE N A
®  pszenica BABLLJSENA

» /  H Ł 8 E N A  
uznane są przez t y s i ą c e  b e s s t r o n n y c h

pierwseorzędne odmiany zbóż szlachetnych.

Do nabycia tylko u hodowcy
w gatunku prawdziwym i oryginalnym.

We własnym interesie proszę żądać

Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena.
DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY

E B N E k .1  B A H Ł S E N ,  K r a k ó w .
Biuro aadawcze nl. Kurmellnka 24. — Magazyny ksarmJluka 21—25.

2713 3 4

Narodu1*. 2728 4 O
r ydawca Dr. Antoni Bc oiprś, Redaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beanprt. 

Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

J A S Ł O . M
U A T Ł | y iP T f lR Y A ^  poleca się jak najuprzejmiej łaskawymi 
n U l Ł L  t p T I U l L t l  l n  odwiedzinom Wielce SzanownejPubli 

czności, podróżującym agentom i przejezdnym.
Cena pokoi od K. 1 60 i wyżej. — Światła, obsługi i opałj 

osobno się nie dolicza 
5%  opmtu podróżującym agentom handlowym posiadającym c€ 
gierki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Re, 
tauracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzony 

Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka.
2671 11 15 Z głębokim szacunkiem

WIKTORYA LEWICKA, właścicielka.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie,]


